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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces i król. Apostolska Mość r8- 
czył najwyższem pismem odręcznem z dnia 
3 czerwca b. r. w uznaniu szybkości i ści- 
słości przy przeprowadzeniu zeszłorocznej 
częściowej mobilizacyi nadać między innymi 
c. k. radcy Namiestnictwa we liwowie, Jó- 
zefowi Ettmayerowi de Adelsburg 
order żelaznej korony lI] klasy z uwolnie- 
niem od taksy. Dalej raczył Jego ces. i kr. 
Apost. Mość z tegoż powodu nadać najłaskawiej 
przełożonemu gminnemu Szczepanowi Ska- 
wińskiemu w Tłumaczu srebrny krzyż 
zasługi z korona, a przełożonym gmienym: 
Markowi Budzulakowi w Chomczynie, 
Mikołajowi Dzikiemu w Teleśnicy OSZWA- 
rowej, Jurkowi Ryndzako wi w Żabiu i 
Franciszkowi Tabisz w Jasienicy srebrny 
krzyż zasługi. 


Pan Namiestnik zamianował koneepto- 
wego praktykanta lwowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi, Piotra Maxymowieza, koncepistą 
przy tejże Dyrekcji. 

Pan Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego, Władysława Pivara, z Myśle. 
nie do Pilzna, koncepistę Namiestnietwa, Fran- 
ciszka Szałowskiego, z Białej do My- 
Ślenie, a konceptowego praktykanta Na- 
miestnietwa, Izydora Rozwadowskiego, 
z Namiestnictwa do Białej. 


Z 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 9 czerwca. 


Stary spiskowieć Blanqui został 
ułaskawiony, chociaż spiskowanie sta- 
nowi u niego formalną manię i za- 
chodzi obawa, że zaraz po ułaskawie- 
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VI. 
(Ciąg dalszy.) 


Była to dla mnie chwila stanowcza. Za- 
drżałem i za matroną zwróciłem głowe. 

Tualet jasnych było kilkanaście. Nigdzie | 
nie spostrzegłam żadnego szwanku. Figury | 
były proste bez żadnych anormalności. Nie | 
było ani jednego fenomenalnie długiego nosa. 
Niektóre były nawet bardzo zgrabne. | 

Odetchnałem. 

— Malusiu! — zawołała matrona. | 

Z różnobarwnego wieńca oderwał się 
teraz jeden kwiatek i w jasno-niebieskich li- | 
stkach stanął przedemną. 

— Pan Michał Ryczywolski » Byczy- 
na! — rzekła matrona. 

Panna Salomea dygnęła zbyć nisko jak 
na pannę przystoi, gdy się wita z kawale- 
rem. Był to ukłon, jaki się należy pewnym 
poważnym znakomitościom. Widać, że mnie 
miała za znakomitość pewnego rodzaju. W du- 
chu podziękowałem za to wujowi Felicyssy- 
mowi, który mi drogę do panny umiał nto- 
rować. , Y | 

Przypatrzyłem się teraz bliżej pannie 
Salomei. Nie była to piękność skończona jak 
ja malarze pojmują, ale mogła się zawsze 
podobać. W całej jej postaci nie było żadnej 
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Przevodni 


niu mania ta anowu sie ohjawi w spo- 
sób, podpadający pod postanowienia 
prawa karnego. Ze stanowiska czysto 
ludzkiego  ułaskawieniu  Blanquiego 
każdy musi przykłasnąć. Większą po- 
łowę życia człowiek ten albo siedział 
w więzieniu, albo był ścigany i kryć 
Się musiał przed okiem policyi. Dziś 
lanqui jest tak stary, że według nie- 
wzruszonych prawideł uatury są to 


Już resztki życia, które spędzi na wol- : 
ności. jeżeli mania spiskowania nie. 


zawiedzie go napowrót do więzienia. 
Nawet akt łaski, zwracający społeczeń- 
stwu indywidua pospolitemi zbrodnia 
mi splamione, hudzi w każdem szla- 
chetniejszem sercu uczucie zadowole- 
nia. Blanqui zaś nigdy nie spłamił się 
taką zbrodnią, lecz tylko spiskował, a 
spiskował tak wytrwale, że każdy rzą 
musiał go więzić. 


Ułaskawieunie Blanquiego stanowi 
epilog sprawy. która długi czas zagra- 
żała Francyi i uważana była za Źró- 
dło nowych przesileń. Trzeba przy- 
znać, że republika wybrnęła z tej spra- 
wy nietylko szczęśliwie, lecz eo waż- 
niejsza, zręcznie. lzba bowiem unie- 
ważniła wybór Blanquiego w Bor- 
deaux ogromna większością głosów a 
tem samen: odebrała aktowi ułaska- 
wienia charakter upokarzającej kapi- 
tulacyi rządu węhee kiłkunastatysięcy 
wyborców w sśrdzaux. Ułaskawienie 
Blanquiego przed tą uchwałą Izby bv- 
loby także zażegnało przesilenie, ale 
w sposób taki, że ztąd groziłoby na 
przyszłość największe niebezpieczeń- 
stwo całemu porządkowi państwowe- 
mu. Wiadomo bowiem, jakie znacze- 
nie nadali radykały wyborowi Blan- 
quiego w Bordeaux. Mówiono, że jest- 
to werdykt narodu, który obala wy- 
roki władzy państwowej. Naród uła- 
skawił Blanquiego, więc nikt nie ma 
prawa trzymać go w więzieniu! Jestto 
zupełna negacya wszelkiego rządu. 


anormalności. Była średniego wzrostu, miała 
bladą podłużną twarz, niebieskie oczy i jasno- 
bląd włosy. Pewnego wdzięku dedawał jej 
spory pieprzyk umieszczony na prawem po- 
liczku twarzy. Pieprzyk ten miał to do sie- 
bie, że ustawieznie był ruchliwy, że w rozmo- 
wie i uśmiechu wędrował po całej twarzy, 
Zacząwszy od noska aż do ucha. 

Gdybym był pannę Salomeę bez ża- 
dnych strachów i obaw ujrzał, byłaby może 
jak zwykła kobieta nie sprawiła na wnie głęb- 
szego wrażenia. Po tem jednak wszystkiem, 
czego się obawiałem , a czego wcale nie zna- 
lazłem —— była dla mnie prawie piękuą. Nie 
była ani kulawą, ani garbatą, ani żadvej in- 
nej ułomności nie miała A to przewyższało 
już wszelkie moja nadzieje i kompromisy, ja- 
kie pod wrażeniem strachu sam Z soba zro- 
piłem. 

To też goręcej niżeli zwykle ścisuąłem 
ją za podaną rączkę i bez namysłu rzekłem : 

„ — Jeżeli wuj Kelicyssym coś pani o 
mnie powiedział, jak mi ciocia mówiła — to 
z mojej strony muszę przed panią wyznać, 
że tenże sam wuj Kelicyssym tyle pięknych 
rzeczy nagadał mi o pani. że poty spokoju 
znaleźć nie mógłem, póki... san: nie staną- 


moich widziałem ! 


ioże to było za wiele jak na pierw- | 
i 


szą rozmowę % panny, ale tak jakoś mi się 


wymówiło, a cofnąć już nie mogłem. Byłem . 
rozdrażniony tak ważną chwilą mego życia, | 


a w takiej chwili to często ezłowiek coś po- 
wie, co potem uśmiech ironiczny na usta 
spektatorów zimnych wywoła. 


Mniejsza o spel.tatorów — mnie cho- ` 


dziło o pannę. y 
Ruchomy pieprzyk na jej twarzy powę- 


wi wynosi recrnis 16 m, półrycaue B zł., 
zł., półkocznie ë 
Gedatak miesię: 


Poniedzialek 9 Czerwca 1879. 


kwariulnia 4 3 
zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie i zł. 
ap do „Gazety 


me 


miesteeśni ge dopłat piety: EE 


jestto anarchia formalna! Najmniejsze 
ustępstwo dla tej zasady hyłoby się 
zemścio na republice w najkrótszym 
czasie. 

Na nieszczęście jednak nigdy nie 
možna zapisać pocieszającego wypadku 
z Francyi. żeby przy tem dodać nie 
wypadało wzmianki o innym wcale 
niepocieszającym. Aktowi łaski spły- 
wającemu na starego radykalnego 
, spiskowea towarzyszą różne symptomy 
represyi wykonywanej przez rząd cal- 
i kiem jawnie na stronnictwie umiar- 
;kowanem. (Częściej niż kiedykolwiek 
| odzywa się dziś w obozie konserwa- 
| tywnym skarga na rząd, który uła- 
skawia komunistów setkami całemi, 
|a wywiera na każdym kroku ucisk na 
| stronnictwie konserwatywnem. Szcze- 
| gólnie prasa konserwatywna ulega 
kk a represyjnym za każdy śmiel- 
szy wyraz niezadowolenia. (o najwię- 
cej razić musi w tem ścieśnianiu swo- 
body prasowej. to ta okoliczność, że 
| dzieje się to na mocy ustaw i prze- 


! 


ońscy tłamili opozyeyę dziennikarską. 
|Ferry powoluje się na przepisy wy- 
| A 


(by one przez io przestały być suro- 
wemi i niestosownemi. A właśnie te 
przepisy prasowe zostały z największą 
słanowczością poiępione przez řevu- 
hlikanów. ile razy w izbie lu5 w ła- 
i mach prasy republikańskiej wyliczane 
cesarstwu ciężkie grzechy jego systemu 
rządowego, zawsze przepisy prasowe 
zajmowały jedno z pierwszych miejsc. 
Tak samo rzecz się miała z wybora- 
imi. Republika dopuściła się tych sa- 
|mych grzechów. które wytykała ce- 
|Sarstwu. organa republikańskie wpły- 
| wały na swobodę głosowania tak sa- 
mo jak rzad cesarski. 


drował od noska do ucha, eo nadawało nie- 
mało wdzięku jej uśmiechowi. 

— Napełniasz pan obawą seree moje — 
rzesła bo sny nasze zawsze piękniejsze i 
ponętniejsze są od rzeczywistości. 
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KORESPONDENCYEK 


Baryż. T czerwca. 


(Bi Spodziewano się, że kwestya wy- 
boru Blanquiego zostanie spokojnie i prędko 
załatwiona. Rezultat już był niewątpliwym, 
można nawet było obliczyć z góry cyfrę 
wiekszości unieważniającej ten wybór, spo- 
dziewono się zatem, że tylko zapisani 
mowcy, pp. Clemenceau i Madier Montjau 
wystąpią każdy w swoim duchu i że odpo- 
wiedź sprawozdawcy i może jednego z mi- 
nistrow w imieniu rządu stanowić będą ea- 
ły przebieg tej sprawy. Przewidywania te 
zostały zawiedzione. 

P. Clemenceau usiłował bronić złej 
sprawy, góry osądzonej, i pomimo nieza- 
przeczcnego talentu jako mowca, słuchany 
był najzupełniej obojętnie przez swoich ko- 
legów. Chciał wyczerpać wszystkie środki, ja- 
kie mu mogły posłużyć do uzasadnienia wv- 
głoszonej z góry opiuii, ze Izba jest nie- 
ograniczonym sędzią w sprawie wyborów i 
ze może potwierdzić je lub unieważniać, bez 
względu na istniejące ustawy. Przytoczył w 


tym ceiu z dawniejszych czasów przykłady 
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dane po zamachu stanu i zastosowuje | 


je do prasy konserwatywnej, jak gdy- | f ) 
j R > drodze nie trafiają do przekonania lzby, prze- 


Biedna! nie wiedziała, jak sobie ją Wys 


obrażałem ! : 
— Rzeczywistość — odpowiedziałem — 


rzewyższyła s oje! Wierzaj mi pani. mó- ` 
Ewo ei ów stracona, robr przegrany! 


wię szczerze i otwarcie. 
Chciałam zamiast „sny“ powiedzieć „o- 


. jet a > go «zas ukasiłam sie wli: A sl NUK 
bawy moje“, ale w sam czas ukąsiłam się w px. Ależho ona rzeczywiście hardzo mi się 


Język. 

Ruchomy pieprzyk znowu zaczął wę- 
drować. 

— Zazdroszczę panu — ożwała sę z 
| pewnym kaprysikiem na ustach — że pan 
fw snach swoich jesteś tak wstrzesnięźliwym. 
My kobiety nie umiemy tej sztuki! Sny na- 
sze i marzenia uhiervmy w złoto i brylanty — 
chociaż potem w rzeczywistości nmiamy się 
bez nich obejść! 

Rzekłszy to, wykręciła się zgrabnia i 


isów. któremi mininistrowie toleni zatwierdzonią przez lzbę wyborów, które nie 
A. CJE wie napole | zgadzały się nsławami, co jednak dowodzi 


tylko. że nieraz mogło być popełnionem 
nadużycie, ale go aui usprawiedliwić ani za 
wzór stawiać nie można. 

Widząc, że rozumowania jego na tej 


szedł uastępnie do kwestęi stopnia winy 
Blau4uiego i odwołał się do tej okoliczno- 
ści, te zamach 31 października 1870 r. zo- 
stał jrzez rząd ówczesny milezącem zezwo- 
wohan a podobno nawet ustny układem 
pisz jeny w niepamięć i że na 100.000 ln- 
dzi, aaiiży w tym zamachu mieli udział, je- 
den tylko Blanqui, z innyeh powodów, ty- 
czących sie komuny, został stawiony przed 
sądem wojennym i w skutek wyroku tego 
sądu odsiaduje dotąd karę — kończąc wzywa 
lzbę, aby się nie stawiała na stanowisku bez 
wyjscia, może bowiem być skazaną na unie- 
ważnianie bez końca wyboru, który mo- 


że się ciągle ponawiać — ma sie rozu- 
mieć według jego zdania, to jest, że pow- 
szechne głosowanie ma prawo wybierać te- 
go nawet, kto jest pozbawiony prawa wy- 
bieralności. 

Pierwszy raz może zdarzyło się to p. 


żeś w rzeczywistości znalazł ją piękniejszą 
niżeli sobie wyobrażałeś! 

— To prawda... ależ ja co gorszego 
wyobrażałem sobie! 

— Po cóż się zaraz przyznawać do 
tego ! 

— Prawda — tak mi się jakoś wymó- 
wiło ! 

— Pierwszą kartę źle wyrzuciłeś — lewa 
Rozumiesz tę re- 


 gulę wistową? 


odbiegła do bukietu. 7 którego na chwile się ' 


odwiązala. 


Było mi tak, jakbym nagle zgłupiał. 


mniemaniach. 
— Głupio się znalazłeś Michale — rzekł 


komplimenta rżnie pannie! 

— Wujaszku — odrzekłem — gdybyś 
wiedział, co o niej w drodze sobie 
ślałem.... 

— (oś myślał , toś myślał — ale za- 
wsze nie było to komplimentem dls panny, 


| 
| 


; | Nie wiedziałem, co z sobą zrobić. Slowa pan- | ka i ehustki perządnie zawiązanej. Z 
lem przed tą, którą dotąd tylko w snach | 


do mnie — któż na samym wstepie takie | żdy znajdujący się tutaj kawaler. 


| 


— Rozumiem — ale cóż kiedy tak ja- 


podobała! 

— Aln cay ty po takim niefortunnym 
pierwszym kroku podobasz się jej? Patrz, ani 
patrzy teraz na ciebie! 

Machiualnie odszedłem pod piec, gdzie 
zazwyczaj stają wszyscy odprawieni konku- 
renci i nieśiniali jeszcze gladyatorowie. Stra- 
«Hem humar z kretesem. 


VII. 
Koło mnie stal mały, młody ale bardzo 
śmieszny człowieczek. Nie miał modnego fra- 
twarzy 


ny Nalomej wszystko pomieszały mi w głowie. į podobny był do młynarza a włosy miał je- 
Szczęściem. ża wuj Felicyssym stał przy | SZCZE bielsze od twarzy. Język zdawał się 
mnie w tej chwili. Tiwierdził mnie w moich | być za długi, bo grube usta ciągle naprzód 


wypychał. Człowiek ten zwrócił moją uwage, 

Wychodząc z tego stanowiska, że ka- 
musi być 
w duchu pretendenten) do ręki posażnej pan- 
ny, a tem samem moim rywalem. uznałem 


My- | za rzecz stosowną zapoznać się a może i za- 


przyjaznić z tym, którego uważałem za naj- 
mniej niebezpiecznego. Takiej dyplomaci 
uczył mnie wuj Welicyssym. bo podobnego 


Clemenceau, że wymowa jego nie sprawiła 
żadnego wrażenia na słuchaczach. Sprawoa- 
dawca odpowiedział na tę mowę, powtarza- 
jąc tylko innemi słowami treść swego ra- 
portu i konkladując za unieważnieniem wy- 
boru w Bordeaux. Po nim wszedł na mow- 
niet p. de la Rochefaueould, zapytując. ile 
może być prawdy w pogłosce o ugodzie, ja- 
ka zaszła między większością i gabinetem. 
a inocą której rząd zobowiązał się amnestyo- 
wać Blanquiego, jeżeli większość Izby bez 
oporu unieważni jego wybór. P. Lockroy o- 
świadcza głośno, że nie było żadnych ukła 
dów między uim a gabinetem, i że z własnej 
woli zrzekł się interpelowania rządu w kwe- 
sty amnestyi dla Blanquiego. 

Pan Le Royer, minister sprawiedliwo- 
ści, potwierdził oświadczenie p. Lockroy. 
najformalniej zaprzeczając wszelkim układom. 
Nie należy zatem obrażać go przedwcześnie 
nieuzasadnionemi insynuacyami. P. Qleraen- 
ceau, dodał p. minister, nie zechce zapewne, 
żeby go zaliczano do tych, co na usprawie- 
dliwienie zbrodni mówili o wejściu na dro- 
gę obowiązku po opuszczeniu drogi praw- 
ności. 

Na to przypomnienie pawnych słów pro- 
klumacyi z d. 2 grudnia na ławie bonapar- 
tystów zerwała się burza, jaką sobie trudno 
wyobrazić, Wszysey krzyczą razem, ale ni- 
kogo zrozumieć nie można. Napróźno mi- 
nister sprawiedliwości podnosi głos, napróż- 
no p. Gambetta dzwoni. Po niejakim czasie 
tego zamięszania daje się nareszcie słyszyć 
głos p. Pawła Cassagnac: „Odpieram wyraz 
„zbrodniać, którego użył p. minister.“ 

Gambetta: Wzywam p. de Cassagnac 
do porządku! 

Cassagnac: Nie mię to nie obcho- 
dzi! 

Gambetta: Wzywam powtórnie p. 
de Cassagnac do porządku, z zapisaniem w 
protokole posiedzenia. 

Cassagnac: Minister jest zuchwal- 
cem (insolent) i nie pozwolimy mu mówić 
dalej, jeżeli się nie wytłómaczy. 

Wrzawa doszła do najwyższego stopnia. 
Gambetta wzywał obecnych, żeby się uci- 
szyli, na co głosy z prawej strony wołają : 
Nie. nie, nie! Po dziesiecin minutach na- 
reszcie Gambetta odzywa się: „W podo- 
bnych wypadkach pierwszym obowiązkiem 
jest uznać władzę przewodniczącego. Ponie- 
waż p. de Cassagnac nie chce zmienić nie- 
właściwego zachowania się, zmuszony jesiem 
przedłożyć lzbie kwestyę zastosowania con- 
zury.* 

(assagnac oświadcza, że w niczem nie 
ubliżył prezydującemu, ale ponieważ p. jai- 
nister użył wyrazu „zbrodnia“ na okreśyie 
aktu 2go grudnia, mam prawo żądać w; rże- 
czenia za to nagany ze strony przewodni- 
czącego. Gambetta odpowiada, że p. minister 
nikogo z członków lzby nie obraził, a wy 
raził się o fakcie historycznym według swe- 
go sumienia; wolno dowieść mu, że się myli, 
ale nikt nie powinien za to burzyć się i 
uciekać do kroków przeciwnych godności 
Izby. Dla tego kwestyę zastosowania cenzu- 
ry do p. de Cassagnac poddaje pod głoso- 
wanie Izby. 

Naturalnie większość republikanów gło- 
suje za wymierzeniem tej kary podyktowa- 
nej przeciw deputowanemu bonapartyście. 


| Robert Mitchel oświadcza, że bonapar- 
tyści nie będą głosowali za inwalidacyą Blan- 
quiego, bo to jest kwestya, która ieh nie 
! obchodzi. Jest to spór familijny między bun- 


| tem 4 czerwca i 51 października, między | 


starszą i młodszą linią buntowników. 

Przy głosowaniu na 405 wotujących 
372 oświadczyło się za unieważnieniem wy- 
boru w Bordeaux a tylko 38 głosowało prze- 
ciwnie, między tymi sześciu benapartystów, 
| którzy głosowali przez ducha opozycyi prze- 
|ciw rządowi. 

W sali dużo mówiono o mowie. którą 
Jules Simon miał w Lyonie i w której ener- 
gicznie ganił projekta praw szkolnych ministra 
Ferry. To niespodziewane wystąpienie p. 
Simona spowodowało tu wielkie wrażenie i 
pozwala przewidywać, jak silną opozy- 
cyę znajdą w senacie te projekty ministra 
oświecenia. 


(Ruch Albański). 

Tagblatt dowiaduje się, że panujące 
pomiędzy Albańczykami lppeku, Djakowy i 
Rozaju wzburzenie umysłów wybuchło już 
jasnym płomieniem. Przyszło do gwałtowne- 
go starcia pomiędzy fanatyczną ludnością 
tych miejscowości a owym szczepem albań- 
skim, który agenci Porty, notablowie Kor- 
tessowicz, Ali Draga i Mahmud Aga Varvig, 
zdołali pozyskać dla planów pokojowych. 
Na stronnigów tych notablów napadli fana- 
tyczni Albańczycy Ippeku i Djakowy i w 
krwawym starciu wiele osób zostało zabitych 
i ranionych. Trudno przewidzieć, jakie roz- 
miary może przybrać to nowe powstanie. 
Widownią jego, jak jaż wspomniano, są trzy 
miejscowości: Rozaj, Ippek (Pecz) i Djako- 
wa. Miejscowość Rozaj leży na południowy 
wschód od Bielopolje w odległości mniej wię- 
cej pięciu mil od tej miejscowości, punktu 
koncowego linii, którą ma obsadzić Austrya w 
myśl konwencyi nowo-bazarskiej, Kilka mil na 
południe od Rozaju leży miejscowość [ppek na 
granicy urodzajnej równiny największej w 
całym kraju. Na południowej granicy tej 
równiny tam, gdzie się rozpoczyna kraj gó- 
rzysty, leży trzecia miejscowość Djakowa, 
kilka mił oddalona od Pryzrenia. Położona 
nad białym Drinem jest Djakowa głównem 
ogniskiem rozpoczynającej się insurekcyi al- 
bańskiej. W tej miescowości został zamor- 
dowany Mehemed Ali, gdy przed rokiem 


chciał spełnić poruczoną mu przez Portę; 


misyę uspokojenia sfanatyzowanej ludności. 

Kiedy tak w północnej Albanii zanosi 
się na nową burzę, to i w południowej sy- 
tuacya staje się z każdym dniem groźniej- 
| szą. Połndniawi Albańczycy nie chcą nawet 
 słyszyć o jakichkolwiek  ustępstwach na 
rzecz Grecyi. „Rząd grecki, mówią Albańczy- 
cy w memoryale, który ich delegowani 
Mehemed Ali Varosce i Abdul Phrachori 
wręczyli gabinetowi rzymskiemu, od samego 
i początku swojego istnienia używał wszelkich 
| możliwych środków, aby tylko zagarnąć Epir 
|i zhellenizować ludność albańską. Zbierał on 
i najprzód bandy łotrów i utrzymywał je 
własnym kosztem, aby chrześciańskich mie- 
szkańców Tessalji nakłaniali do buntu prze- 


2 


| ciw rządowi ottomańskiemu. Ale wszystkie | 
te zbrodnicze usiłowania nie odniosły naj- | 
mniejszego skutku; wierności mieszkańców | 
dla prawowitego rządu nic zachwiać nie | 
zdołało. Obrześcianie Kpiru pierwsi podnieśli 
broń przeciw tym, którzy narzuesli się im 
ua sprzymierzeńców. Rząd grecki SA 
nawszy się kilkakrotnie o niemożliwości na- 
kłonienia mieszkańców do buntu, zmienił 
taktykę i postanowił na drodze dyploma- 
tyecznej osiągnąć cel zamierzony, a pan De- 
lyannis nie wahał się w memoryale prze- 
dłożonym kongresowi berlińskiemu zażądać 
dla Grecji całego Epiru, Tessalji, Macedonii, | 
Tracyi a nawet Konstantynopola. Kongres 
nie uwzględnił wprawdzie tych żądań, zale- 
cił jednakże odstąpienie okręgów Prewezy, 
Nardy, Margarity, Paramieyi, Parga i Jani- 
uy, aż do rzeki Kalamy, nie uwzględniając 
zgoła praw narodu albańskiego, Na szczęście 
zdanie sformułowane w Berlinie nie miało 


ją się wyłącznie ze swoich owiec. które w 
lecie pasą na górach, na zimę zaś spędzają 
do Nardy, Prewezy, Pargi, Margarity, Para 
mity i Janiny. Jeśliby te miejscowości prze- 
szły w posiadanie Greeyi, Albańczycy nie 
posiadając innych pastwisk, musieliby po- 
sprzedawać swoje trzody. Czy zastanowiono 
się nad skutkami takiej konieczności? Było- 
by to po prostu skazaniem miliona ludzi na 
śmierć głodową,w całej Albanii bowiem jedynie 
w tych okolicach udaje się zboże, z którego 
żyją mieszkańcy gór. To też jest właściwym 
powodem, dla którego Grecy chcą kraj ten 
opanować. wiedzą oni dobrze, że zagarnąw- 
szy pir przy pierwszej lepszej sposobności 
zdołają łatwo posiąść całą Albanię. Albań- 
czycy umieli bronić swojej ojczyzny, swoje- 
go języka i swoich obyczajów przeciw Rzy- 
mianom, Bizantyńczykom i Wenecyanom w 
czasach barbarzyńskich (?). Jak można w wie- 
ku oświaty i cywilizucyi zezwolić na to, abv 


'dzajne i że mieszkańcy tych okolic utrzymu- | 


stanowczego charakteru. Ale prawa Albań- | tak waleczny i tak mocno do swojej ziemi 
czyków zostały mimo to podeptane, bez | przywiązany naród psdł pestwą chciwego są- 
względu bowiem na liczne protesty przy- | siada? Naród albański liczy 2,300.000 dusz. 
łączono do Serbii i Czarnogóry kilka okrę- | Wobec pożądliwych zachcianek swoich sąsia- 
gów Albanii. Dość rzucić okiem na staro- | dów związały się te patryotyczne ludy uro- 
żyta i nowszą historyę, dość zajrzeć do dzieł | czystemi przysięgami między sobą, aby wszy- 
geograficznych, aby się przekonać, jak wiel- | stkiemi siłami utrzymać pod opiekuńczą wła- 
ką niesprawiedliwość wyrządzono Albanii. | dzą rządu ottomańskiego swoją ojczyznę, na- 
Zmaną jest rzeczą, że naród albański starszy | rodowość i język a jako środak prowadzący 
jest od greckiego, wiadomo przecież, że K- | do tego celu uważają zaprowadzenie pewnych 
pir był w starożytności integralną częścią | reform a przedewszystkiem ulepszenie wycho 
Albanii i że ta okolica nigdy nie była za- | wania publicznego. W tym celu poprzysięgli 
mieszkana przez Greków. Świadectwa naj- | sobie wszyscy Albańczycy bez różnicy po- 
sławniejszych historyków starożytnych, jak | nieść śmierć raczej niż odstąpić Grekom żądane 
Herodota, Tucydidesa, Strabona, potwierdza- | terytorya Prowezy, Janiny i innych okręgów 
Ją tę prawdę historyczną a dzieła najwięk- | albańskich. Jeśli mają być pochłonięci przez 
szych nowoczesnych geografów sprawdziły | Greków, to wolą umrzeć z bronią w ręku. 
pod tym względem świadectwo starożytnych | Rząd króla włoskiego, jako oświecony i spra- 
pisarzy. Bezpodstawnem jest twierdzenie Gre- | wiedliwy, rozważy z pewnością, jesteśmy o tem 
ków, że mieszkańców Janiny i Nardy jako | przekonani. gruntownie nasze uniżone przed- 
mówiących po grecku należy zaliczyć do na- | stawienia. Oceni on nasze dobrze uzasadnione, 
rodowości greckiej, Ale ludność Epiru liczy | słuszne i sprawiedliwe wywody: nie zezwoli 
około 650.000 ludzi, a pomiędzy tymi jest | na to, abysię zamknęła dla nas droga postępu. 
tylko 74.000 takich, którzy mówią po gre- | którą kroczyć jesteśmy zdecydowani. Oto na- 
cku. Gdybyśmy zresztą zasadę języka chcieli | dzieja. którą pokładamy w uczuciach spra- 
uważać za jedyną normę przy odgraniezeniu | wiedliwości i szlachetności, któremi naród 
ludów, w takim razie należałoby wykluczyć | włoski odznacza się w najwyższym stopniu“. 
z Grecyi 200.000 mieszkańców. którzy mó- 
wią po albańsku, tak samo należałoby wy- 
kluczyć 170.000 z Włoch, 150.000 z Serbii, (Wojna w południowej Ameryce.) 

Czarnogóry i Dalmacyi. Widzimy więc, do- Ostatnie bitwy morskie koło wybrzeży 
kądby zaprowadziła logika takiej zasady. | Oceanu Spokojnego, mianowicie bitwa pod 
Jakkolwiek przyłączone do Serbii i Czarno- | Iquique, zwróciły powszechną uwagę na woj- 
góry okręgi spieki, podgorycki i wrainski są | nę exterminacyjna, które grozi przekształce- 
albańskiemi, to jednak nie myślimy już te- | niem mapy południowo-amerykańskiego kon- 


raz sprzeciwiać się odstąpieniu ich, ponie- | tynentu. Jak przed dziesięciu laty Paraguay 


waż chcemy uszanować formalną uchwałę | po rozpaczliwej walce zostało przez brazy- 
kongresu, zresztą uirala iyii okręgów nie | .ijsko- argentyńskich aliantów zamienione w 
jest tak dotkliwą, jakby niem było zwycięztwo | bezludną puszczę, tak i dzisiaj Peruwia i 
polityki greckiej, chcącej pochłonąć cały na- | Boliwia, dwa państwa militarne, sprzymie- 
ród albański. Epir nie może być porówny- | rzyły się między sąbą dla zniszczenia małe- 
wany z terytoryami odstąpionemi Serbii i| go ale z powodu pracowitości i inteligencji 
Czarnogórze. Jest on tem ważniejszy dla nas, | swoich mieszkańców bardzo wpływowego 
ponieważ do niego należą najznaczniejsze | Chili. Niesłychanie dzika wojna wybuchła 
porty Albanii, jak Preweza, Narda, Gumeni- | już gwałtownym płomieniem. Armie sprzy- 
ca i Parga. Także jedyne warownie, jakie | mierzonych otrzymały rozkaz aby nie dawały 
posiada Albania, znajdują się w Epirze. Z | ani przyjmowały pardonu. Liczebna przewa- 
odstąpieniem tego kraju oddancby więc klu- jga jest po stronie sprzymierzonych a wal- 
cze Albanii najzawziętszym jej nieprzyjacio- | ka tem większy budzi interes, że po jednej 
łom. Naród kochający swoją ojczyznę i wol- | stronie stoi biały Żywioł kontynentu, po 
ność nie może w żaden sposób zgodzić się | drugiej zaś dwie półindyjskie autokracye 
| na coś podobnego. Wiadomo powszechnie, | wojskowe. Oczywiście sympatya Europy mo- 
| 


że inne części Albanii są górzyste, nieuro- | że się znajdować tylko po stronie pierw- 
szej. Powód do tej wojny dał spór o ko- 


człowieka można potem korzystnie użyć do 
różnych drobnych a koniecznych często in- 
tryżek zakulisowych. 

Odkrząknąłem więc najniższym basem, 
jak mógłem, i rzekłem do mego towarzysza: 

— Michał Ryczywolski z Byczyna! 

Towarzysz odpowiedział na to dysz- 
kantem : 

— Gabryel Beczycielski z Krowiey. 

Nazwisko to wraz z imieniem zaimpo- 
nowało mi. W niczem nie ustępowało memu. 
Nietylko gniazdo nasze miało niejakie mię- 
dzy sobą pokrewieństwo, ale nawet imię po- 
chodziło jak moje od archanioła. 

Spojrzałem na niego z uwagą. Sam roz- 
począł ze mną dalszą rozmowę, której zupeł- 
nie nierozumiałem. bo bardzo mocno szeple- 
nil, ezemmu znowu nie on ale za długi jego 
język był winien. Było to bardzo zabawnie. 

Dowiedziałem się od niego, że ma bab- 
kę za hrabią Juliuszem , a jedna z ciotek jest 
baronową. Prócz tego jeszeze powiedział mi, 
4e ma jednego stryja w Królestwie, drugiego 
w Poznańskiem a trzeciego... w Kalifornii. 

Ostatni stryj trochę mnie zaniepokoił, 
ale po bliższej rozwadze puściłem to mimo 
uszu w nadziei, że przy dzisiejszych zbyt 
trzeźwych sercach tacy stryjaszkowie z dru- 
giego świata żadnej już nie odgrywają roli. 
Dawniej pojawiali się w romansach z funta- 
mi szterlingów, dzisiaj co najmniej wracają 
do nas z torbą i kijem żebraczyra. 

Po dłuższej jeszcze rozmowie z moim 
towarzyszem przekonalem się, że jest głu- 
piutki jak cielę, chociaż z drugiej strony nie 
można mu było odmówić pewnego sprytu, 
jaki zazwyczaj posiadają ludzie używani do 
tak zwanych szczególnych poruczeń. 


Na tem więe stanęło, że nznałem tę 
nową moją znajowość za korzysiną na wy- 


| padek, gdyby potrzeba było użyć jego zdol- 
ności i z położenia skorzystać. Niczego zaś 
nie mógłem się obawiać od niego. 

Stanąwszy na tym rezultacie, zacząłem 
się oglądać po salonie i o niektóre figury wy- 
wypytywać. Znał ich wiele i ciekawe dawał 
mi wyjaśnienia. Z tych wyjaśnień dowiedzia- 
łem się, że panna Salomea tak samo jak ja 
miała trzy ciotki łącznie z tą, u której mie- 
szkała, a nawet była tam i babunia zupeł- 
nia podobna do jednej z moich. Wyglądało 
| jakbyśmy byli stworzeni dla siebie. 

Poruszyłem także delikatnie kwestyę 
poszgu panny, czy raczej dla zamaskowania, 
mówiłem o posagach wszystkich znajdują- 
cych się w salonie panien. 

„Mój człowiek* do szczególnych poru- 
zeń dosyć wyczerpujące dał mi wyjaśnienie, 
tak jakby z aktów hipotecznych czytał — tyl- 
| ko co do panny Salomei był trochę wstrze- 
mięśliwym. Utwierdziło mnie to w mniemaniu. 
że sam w skrytości do niej zmierza. 

Podczas naszej rozmowy wchodzili je- 
szcze różni goście do salonu, a między nimi 
zjawił się ów profesor, o którym już wspo- 
mniałen. 

Byłem teraz z nauk wuja Felicyssyma 


bardzo zadowolony. Milczenie uroczyste, ja- 
kiem mnie powitano w salonie, przeminęło 
już po części, ale mimo to widziałam wyra- 
źnie jak na mnie strzelały oczka z jasno-kolo- 
rowego bukietu, a nawet i od fioletowych 
stroików, które rzędem na kanapach zasia- 
dły, dostało mi się niejedno bardzo ciekawe 
wejrzenie. Byłem prawie bohaterem! 

Mimo to bylem trochę niespokojny. Po 
niezbyt smacznyra komplimencie moim ode- 
szła odemnie panna Salomea i w takiej po- 
stawie stanęła do mnie, jak to czynić zwykli 
ludzie, gdy się na kogo gniewają. Jakto, czyż 


taka ma być pierwsza chwila naszego po- , wdzięcznie pod okiem. podczas gdy dla mnie 
znania ? tego nie uczyniła? 

Kręciłem wąsy i przemyśliwałem nad Jeszcze na co więcej musiałem patrzyć. 
tem. Mój towarzysz ciągle szeplenił do mnie, Panna Sałomea wysunęła śród rozmowy z pod 
ale uwagi na to nie zwracałem. Panna Salo- | koronek małą rączkę, a profesor, dostawszy 
mea była bardzo ożywiona, mówiła wiele, |Jż raz w swoją łapę, zapomniał snać o tem. 
śmiała się, ale na mnie ani razu nie spojrzała. | 7e J4 trzeba: tylko lekko uścisnąć i puścić! 
Mogła wprawdzie w zwierciedle mnie wi-| Trzymał ją jak się trzyma kawał drzewa lub 
dzieć, przed którem stała, ale zdaje się że | COŚ podobnego. | , N 
tam weale nie patrzyła. Posmutniałem na Ruszyłem się pod piecem. Spojrzałem 
prawdę. na sąsiada. pąsiad mój patrzał także na pro- 

Gdy tak to i owo w głowie rozbieram m P, oczach malowało się dla nie- 
a przytem wąsy kręcę, widzę nagle, że ów |5 0S medobrego. | ! 

ME zwany osor powoli de pani Salomei | ,. Aka! Mam cię ptaszku! pomyślałem 
zmierza. Profesor, gdym go po raz pierwszy wt A Abi A wiedziec | Będziesz 
ujrzał w salonie, sprawił na mnie wrażenie | 757 przy sa M | al ancowat. 
przyzwoitego człowieka. Teraz, gdy z panną 2 ni Of o sasiada zapytałem: 
Salomea rozmawiał, wydał mi się jakoś... nie | „om? zy ten prolessor jest tutaj częstym 
na swojem miejscu. Czegoż on tutaj chce — | 505%9m CEE bywa 
pomyślałem sobie — w towarzystwie obywa- ka me JĄ 
telskiem ? Czegoż nie został między swemi | "em mJ sasiad. 


i l M — Akadże to znowu poszło? Przecież 
żakami z kredą i gabką? Po co się cisnąć y mE, : Į ue e 
tam, gdzie się AI ety? £ * | taki człowiek nie należy do towarzystwa, jakie 


m 
Profesor jednak nie słyszał tego. com i OM jej nauczycielem 
o nim myślał i co raz więcej jakoś zabierał Oa io o Í 
się do panny Salomei. Ba— nawet uśmiechał | Zdaje = db = stnoctsliił 
się a przytem odsłaniał rząd białych zębów, E pan powiedzieć : A 
jakich by mu mój Neptun mógł pozazdrościć. Ko o noi i 9 
(zegoż on chce od niej? RE 


odpowiedział dysz- 


Nie na to nie odpowiedziałem. bo mój 
Panna Salomea słuchała go z całą u- | sasiad długim językiem swoim nie mógł do- 
brze tego słowa wymówić. 

— (zego ją uczył — to mniejsza. od- 
rzekłem. ależ tu nie jest wcale miejsce do 
nauki! 

— Dla czego nie — z widoczną złością 
odpar! sasiad — uczy ją, jak pan widzisz... 


wagą. Pieprzyk drżał na jej twarzy, nie- 
pewny gdzie się ma udać, czy do noska czy 
pod oko, czy jak zwykle do ucha. Figlarz o- 
mamil mnię jak lis kitą. Był przy nosku na- 
raz i koło ucha — aż wreszcie ulokował się 
pod samem okiem. Z tem byłę pannie Salo- 


mei najlepiej do twarzy. 


że dla profesora ulokowała ten pieprzyk tak 


l ehiromaneyi! 
—- Coż to jest — pomyślałem sobie — | 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


palnie saletry i srebra w prowincyach Tara- 
paca i Ataksma, które stanowi pogranicze 
pomiędzy Peruwią, Boliwią i Chili Kopalnie 
srebra Uaracoles i wielkie pokłady saletry. 
Sala i Salekas odkryte w roku 1870 znaj- 
dują się częścia na boliwijskiem częścią zaś 
na peruwiańskiem terytoryum, ponieważ je- 
dnak ludność :rajowa była zbyt niedołężną 
wyzyskiwali te kopalnie przewaźnie €hileń- 
czycy. W Peruwii istnieje tylko słaby prze- 
mysł, Boliwia nie posiada go wcale. Oba 
państwa są r-publikami, ale tylko z imie-- 
nia, gdyż w rzeczywistości panuje tam woj- 
skowy teroryzm, powściągany tylko powia- | 
rzającemu się eo kilka lat rewolucyami. W Bo- 
liwii, Indyanin Hilarion Daza rządzi tak de- | 
spotycznie, jak niegdyś Francia w Paraguay. | 
Kongres jest komedyą; armia, która pochła- | 
nia dochody, jest wszechmocną a prawa | 
rodzinne i obywatelskie nie istnieją tam od | 
dawna. Kraj jęczy pod uciskiem, który unie- | 
możliwia wszelki postęp. Nielepszy stan | 
rzeczy panuje w  Peruwii. Generał Pra- | 
do tylko z wytężeniem wszystkich sił woj- | 
skowych trzyma się u steru, gdyż pomię- 
dzy oligarchią, która jest w posiadaniu naj 
cenniejszych obszarów i całego wpływu po- 
litycznego, posiada wygnany przeciwnik jego 
Pierola niemało zwolenników 4 w Limie 
każdej chwili może wybuchnąć nowa rewe- 
lucya, która się tak często powtarza jak 
wybuchy wulkanów. Przytem Peruwiańczyk 
jest żądny zabaw i leniwy a rozterki partyj 
ne pozwalają mu okradać państwo i żyć jego 
kosztem. Nie więc naturalniejszego, że cl 
dwaj sąsiedzi z zazdrością spoglądają na | 
szybki rozwój małego państwa chileńskiego ; | 
do tego dodać należy jeszcze nienawiść rasową, | 
gdyż żywiół indyjski jest w Boliwii i Pe- 
ruwii panującym, podezas gdy Chileńczycy są 
po największej części potomkami europejskich 
przybyszów. Już w roku 1878 zgodziły się 
oba te państwa na wspólny napad dla upo- 
korzenia Chili, ale napad ten z powodu we- 
wnętrznych zawikłań w Limie I La Paznie nie 
przyszedł wtenczas do skutku. Dzisiaj powró- 
ciły Boliwia i Perawia do swojego dawnego 
projektu, a powodu dostarczyło wspomniane 
terytoryum pograniczne. Prezydent Daza Da- 
łożył na początku tego roku bardzo ciężkie 
cło wywozowe na siarkę z Atacamy a rozpo- 
rzad/enie to miało obowiązywać jeden rok 
wstecz. Gdy zaś przedsiębiorcy chileńsey 
nie mogli natychmiast zapłacić wielkich sum, 
uwięziono ich, wzięto w sekwestr ich majątki | 
i wystawiono na lieytacyę koleje i kopalnie 
saletry. Prado obrał jeszcze krótszą drogę, 
ogłosił po prostu, że saletra peruwiańska | 
stała się własnością państwową. powypędzał 
przedsiębiorców chileńskich i zakłady ich 
obłożył aresztem. Setki milionów chileńskich 
przepadły od razu, obywatele chileńscy zo- 
stali wystawieni na najrozmaitsze prześlado- 
wania a nikomu nie było tajnem, że to tylko 
początek. Chileńezycy wśród takiego stanu 
rzeczy zrobili to, eo zrobić musieli; za radą 
Don Fierrosa, ministra spraw wewnętrznych, 
wypowiedział kongres 8 kwietnia Boliwii a 
6 kwietnia Peruwii wojnę i flota cehileńska ! 
popłynęła do Autofagosty, portu Atacamy, 
aby wziąć w obronę poddanych ehileńskich 
zagrożonych przez Dazę. Przybyła zaś dość 
wcześnie, aby wypędzić bandę boliwijską, | 
która się chciała usadowić w kopalniach sa- 
letry, pobiła następnie peruwiańskie okręty 
wojenne przy Rio Loa i Iquique, spaliła Me- 
jillones, Iquique i Calao i blokowała port 
Limy. Równocześnie dołożono wszelkich sta- 
rań, aby stworzyć armię lądową, która w tym 
kraju właściwie dotąd wcale nie istniała. Do- 
kazano tego w niespełna sześciu tygodniach 
i po gwałtownym marszu przez stumilowe 
bezwodne puszcze zdobyły młode wojska 
szańce kalamaskie na terytoryum saletrzanem. 
Jednakże ekspedycye lądowe będą musiały 
być ograniczone. W Tarapaca i Atacama 
ziemia i woda są przesiąkłe saletrą. podczas 
całodziennych marszów nie widać ani jednego 
żdżbła; wszędzie tylko paląca atmosfera, į 
piasek i pył przesiąkły solą i salelrą. W ta- 
kiej okolicy mogą wytrzymać tylko jezdne 
bandy Araucanów, indyjskich sprzymierzeneów | 
Chili. Walka, która się dzisiaj toczy na po- 
łudniowym kontynencie amerykańskim Jest 
walką o cywilizacyę, jakkolwiek materyalne 
interesa spowodowały jej wybuch. Chileńczycy | 
są wprawdzie w mniejszości, ale ich ener- 
gia, zdaje się, zapewni im zwycięstwo. Czyny 
wojenne ich floty zasługują na zupełne u- 
znanie a dowódca jej Willams Rebolledo zdaje 
się posiadać coś z wielkich przymiotów że- 
laznego Farraguta. Usłyszymy zapewne o nie- 
jednej strasznej i barbarzyńskiej scenie w 
tej wojnie; wszakże to Indyanin walczy tu 
z białym o panowanie na wschodnich wy- 
brzeżach Ameryki południowej! 
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== Najj. Pam raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. za- 
pomogi stowarzyszeniu głucho 
wa Lwowię, 100 zł. gminie 


cie przemyskim ua r-stauracyę cerkwi, i 100 zł. 
guinie Niwiska, w powiecie kolbuszowskim, na 
ukończenie budowy kościoła 

= JE. pan Namiestnik. hr. 
Alfred Potocki, powrócił dziś rano z Krakowa 
do Lwowa. 


— Posiedzenie iowarzystwa przy- 
rodników imienia Kopernika odbędzie się we 


wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na wszechnicy. 


ı Rozbierany będzie wniosek wycieczki towarzy- 
(stwa, p. dr. Fabian mówić będzie o ogólnych 


zasadach praw przyrody, poczem nastąpią luźne 


, komunikacye naukowe. 


Z Jerozolimy donosi korespon- 


dent dziennika Vaterland. iż w mieście tem | 


dnia 24 kwietnia obchodzono także uroczyście 


jubileusz srebrnego wesela Naji. Państwa i ża | 
zwłaszoza żydzi polscy, oraz ich współwiercy z; 


Węgier zajmowali się urządzeniem tego obchodu. 
Dwie wielkie bożniee na górze Syońskiej były 
pięknie illuminowane zewnątrz. 


Powódź. 4 Opawy nadeszły ua- 
stępujące telegramy duia 7 b. ra.: Tej nocy 
wśród nawałnicy północno zachodnie okolice 
Szląska po dwakroć dotknięte zostały przerwa- 
niem chmur, Miasto Opawa i okolica jego stoi 
pod wodą. Rzeki Opa i Mora wylała, a przy- 
bór wód trwa dalej. Zwłaszcza Mora zrządziła 
niezmierne spustoszenia. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Bru- 
kseli c. k. podkomorzy 1 dziedziczny członek 
austryackiej Izby panów, hr. Jerzy Thurn-Valle- 


Sassina; w  Wiesbadenie profesor dr. Karol 
Neubauer, jeden z najznakomitszych chemików 
niemieckich. 


— Angielski książe Bedfort liczuym 
swym dzierawcom ze względu na złe czasy z 
własnej inicyatywy darował czynsz półroczny, 
w sumie 840.000 zł. 

-- Sprawca wielkiej kradzieży z 
wozu pocztowego, popełnionej w Wiedniu w 
nocy 11 maja, został wyśledzony w osobie po- 
cztyliona Kryżana, przy którym znaleziono je- 
szcze około 18.000 zł. Winny przyznał się do 
winy i jako współwinna wymienił swą ko- 
chankę. 

— Wybuch Etny staje się coraz 
gwałtowniejszy. Obliezono, że kratery tego wul- 
kann wyrzucają 450 metrów sześciennych lawy 
na minutę. Liczba kraterów ciągle się zwiększa 
tak, iż zdaje się, że cały szczyt góry po jednej 
stronie rozpadł się. Lawa płynie z szybkością 
dwóch metrów na minutę. Wulkan wyrzuca 
także potężne kule ogniste, które pękając w 
znacznej wysokości rozpryskiwują się na iskry. 
Lawa zalała część lasu w Gollebasso. 


-7 wybuchem Etny objawiać 
się zaczęła i w Wezuwinszu przyspieszona 
czynność wulkaniczna. Jak donosi neapolitański 
Piccolo dnia 29 maja z wielkiego krateru tego 
wulkanu wydobywać się zaczęła znowu lawa 
utworzywszy sobie nowe ujście. Od roku 1872 
krater wspomniony bie wyrzucał lawy. 'Trzęsie- 
nia ziemi w okolicy wulkanu odzywają się co- 
raz częściej, a meteorologowie są zdania, ża 
erupeya przez jakiś czas jeszoze będzie się 
wzmagała, 

— Na polach Olimpijskich, 
według depeszy dzienników berlińskich z Aten. 
wykopano w ostatnich dniach znowu kilka cen- 
nych zabytków sztuki kłassycznej, mianowicie 
głowę do znalezionego dawniej posągu klęczącej 
kobiety. fragmenta metopy, przedstawiającej 
walkę Heraklesa z Amazonką. 


— Na polach dyamentowych 
w południowej Afryce, jak donosi londyński 
Standard , znaleziono w ostatnich czasach dya- 
ment ważący 244 karatów, który posiada tę 
tylko wadę, że jest cokolwiek żółto zabarwiony. 
Rzeczoznawcy przyznali mu bardzo znaczną 
wartość, ponieważ bez wielkiego ubytku w wa- 
dze da się dobrze oszlifować. Nowoodkryty po- 
tentat pomiędzy dyamentami otrzymał nazwę 
Capituin Jones. Przed trzema laty w tem sa- 
mem prawie miejscu znaleziono słynny 288 ka- 
ratów ważący dyament, nazwany Spalding. 


— W glab Afryki mie wkrótce 
poprowadzona będzie droga Żelazna od strony 
Zanzibaru, wedlng plana Anglika bBradshawa. 
Sułtan Zanzibaru przyrzekł popierać ten projekt 
według sił swoieh i nawet bezpłatnie chce dać 
przedsiębiorstwu zieinię pod budowę kolci. 


— Powód do morderstwa, je- 
dyny w swoim rodzaju, znalazł niejaki Fuchs, 
krawiec w Kasselu. Zamknięty za jakieś prze- 
winienie w areszcie miejskim, dostał na nocleg 
towarzysza, wyrobnika Ilartdegena, który chra 
pige głośno nie pozwalał mu zasnąć. Chrapa.- 
nie to zniecierpliwiło w końcu Fuchsa do tego 
stopnia, że otruł swego towarzysza kwasem 
karbolowym, który mu podał w wódce. 


— ©sobliwszy wyścig zakończony 
został w zeszłym tygodniu w Londynie. Były 
to zapasy pływaków angielskich, które trwały 
przez cały tydzień, po 14 godzin dziennie. Zwy- 
clęzcą pomiędzy sześcioma zapaśnikami był ka- 
pitan Webb, który w roku 1875 wsławił się 
tem, Że o własnych siłach, b. j. bez użycia 
jakichkolwiek przyrządów przepłynął kanał Ka- 
letański. W eiągu tygodnia upłynął Webb 74 
mil angielskich czyli około 18 geograficznych. 


niemych Nadzieja | Po nim drugą nagrodę wziął młody żeglarz 
Bachow w powie- ! Fearne, który w tym czasie npłynął mil 62. 
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Palenie zwłok bydzie jak siç 
zdaje dozwolone także w Bewlinio. W tym roku 
jeszcze zwolennicy tego rodzaju pogrzebów w 
tem mieście zamierzają urządzić pierwsza próbę 
itym celem przedłożyli magistratowi plan pieca 
do palenia trupów. pomysłu dwóch iużynierów 
niemieckich, na zasadzie systemu profesora Ka- 
rola Vogla, polegającego na poprzedniem zamu- 
rowywaniu zwłok w kryptach. 

— Kwłoki sułtana. W grudniu r. 
1877 umarł sułtan Kasygaru. Jakub heg, a 
zwłoki jego złożono w moszei Midżan Hadżi w 
stolicy. Wkrótce potem Chińczycy «zdobyli tę 
stolicę, a synowie i krewni zmarłego sułtana 
uciekać musieli do posiadłości rossyjskich, gdzie 
generał Kaufman wyznaczył im na miejsce po- 
bytu jedno z miast w Turkostanie. Ohińczycy 
tymczasem. otoczyli silną strażą wspomnioną. 
| Moszeę, ażeby nikt uie mógł się zbliżyć do 
| grobowca Jakuba bega i odprawiać nad oim 
| modły. Dzienniki indyjskie jednak donoszą, że 
, niedawno powiodło się przebranym za derwi 
A krewnym zmarłego sułtana wśród nai- 
l 


większego niebezpieczeństwa wykraść zwłoki te- 
goż | w skrzyni z książkami 
granicę chińską do Bochary. 

— Nowy jedwabnik. Wedlug spra- 
| wozdania włoskiego konsula w Kalkucie odkryto 
astatniemi czasy w lndyach wschodnich nowy 
rodzaj jedwabnika, zwanego przez krajowców 
Jussur. z którego można otrzymywać dobry je- 
dwab nawet w okolicach. gdzie hodowla zwy- 
kłych jedwabników wcale by się nie opłaciła. 
Poczwarka jussur żyje w lasach Hindostanu, 
żywiąc się liśćmi 18 różnych gatunków drzew. 
Pewien Tombardczyk, od lat już 22 zamie- 
szkały w Jndyach, dokonał z powodzeniem ca- 
łego szeregu doświadczeń z nowym jedwahni- 
kiem i z uzyskanego jedwabiu, nieustępującego 
w niczem zwykłemu, wyrabia już tkaniny, Po- 
nieważ klimat Włoch mało się różni od klimatu 
tych okolie Indyj wschodnich, w których żyje 
jussur, przeto towarzystwa gospodarskie w Pa- 
dwie, Cagliari, Cantazaro i Salernie uchwaliły 
sprowadzić kokony i zaaklimatyzować je u sie- 
bie. Nitki kokonów jussuru mają być nierównie 
silniejsze od nitek zwykłego jedwabiu. 

— Nowe Hebrydy. Francuski mi- 
nister marynarki rozkazał dowódzey awizo pa- 
rowego „Huron“, aby w imieniu Franeyi zajął 
Nowe Hebrydy i zatknął tam chorągiew fran- 
cuzką. Grupa ta wysp leży w stronie pół'nocno- 
wschodniej od Nowej Kaledonii i składa się z 
dziewięciu większych i wielu małych wysp. 
które mają razem 200 mil kwadratowych oh- 
szaru i 110.000 mieszkańców. Wyspy są 
rzyste, na niektórych znajdują się czynne je- 
s40%e wulkany; wybrzeża są miejscami * + 
i skaliste, miejscami płaskie i plaszkzyć Tr: 
liczne rzeczki i strumyki przerzynają je a ski 
mat jest tropiezny, który łagodzą wiatry mor 
skie; produkta są te same, co na innych wy- 
Spach oceanu Spokojnego. Krajowcy, należący 
po części da szczepu malajskiego, częścią do 
szczepu Payna, w małej dopiero części wyznają 
religię chrzościańską, Grupa tu wysp odkrytą 
została w roku 1616 przez Quirosa. Głównemi 
wyspami są Spirito Santo, Mallicolo, Ambrym, 
Aneitoiń, Eromanga, Tana i Aurora. 


przemycić przez 


ý- 


— Telegraf bez drutów. Nowo- 
jorski dziennik Tribune, dość zresztą jak na 
amerykańską gazetę poważny, opowiada, że pro- 
fesor Loomis z Washingtonu w Zachodniej 
Wirginii, ostatpiemi czasy z powodzeniem do- 
konať doświadczeń z telegralem swego pomy- 
slu, który funkeyonuje bez bateryj elektrycznych 
i drutów. Wynalazek ua tem polega, że zuaj- 
dujący się w pewnej wysokości w atmosferze 
naturalny prąd elektryczny zużytkować się da 
do pośredniczenia w przesyłaniu znaków tele- 
graficznych. Profesor Leomis wypnszozał na 
cienkich drucikach miedzianych papierowe la- 
tawce, jakiemi bawią się dzieci. do jednej i tej 
samej wysokości i na odległość 11 mil zdołał 
przy pomocy tychże przesyłać dokładne depe- 
szo. Łączność elektryczna jednak pomiędzy o- 
bydwoma lataweami w powietrzu ustawała na- 
tychmiast i porozwnienie było już memożliwe, 
skoro jedeu % nich bujał niżej mb wyżej niż 
drugi. Roznuie się, że końca drwików na khó- 
| rych wypuszczana latawce, wekodziły do har 
dzy czułego aparatu Morse a. W dalszym ciqgu 
doświadczeń profesor Laomis na dwóch o 20 
mil od siebie odległych wzgórzach zbudował 
dwie wieżyczki i zatknął ua nieh tyki stalowe 
tak, że końee jch znajdowały się w jednym 
poziomie. I tym razem porezumiaj się Z swym 
asystentem ua drugiej stacyi nietylko Lelegrali- 
cznie, ale i telefonicznie, naturalny bowiem 
prąd elektryczny w powietrzu, należycin zużyt. 
kowany, pośredniczyć ma równie dobrze także 


w przenoszeniu dźwięków pomiędzy telefo- 
nami. 
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| Z Izby sądowej. 


(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie). 


(Czternasty dzień rozprawy). 


| własciciel realności w Bolechowie. Mów 
bardzo cicho, tak. że nie słychać go w małej 
nawet odległości. 

Przed jego przesłuchaniem zabrał głos 
oskatżyciel p Simonowicz: Wys. try- 
bynal przystępuje obecnie do słuchania człon- 
ków rady zawiadowczej, powołanych do roz- 
prawy w charakterze świadków. Wiadomo 
wys. trybunałowi, że prokuratorya poczyniła 
pewne zastrzeżenia co do tych świadków, a 
iianowich: zastrzegła sobie prawo ścigania 
byłych członków rady zawiadowczej w dro- 
dze karnej za współudział w czynach zarzu- 
conych Ozemeryńskiemu i Pisarezukowi. Z 
uwagi tedy na $. 170 ust. a post. karn. któ- 
ry w związku z $. 207 lej samej nstąwy 
powiada, iż świadek, któremu udowodniono. 
że albo sam popełnił albo też miał udział 
w popełnieniu czynu karygodnogo, nie może 
być zeprzysięzony. chciałbym kwestyę za- 
przysiężenia lub niezaprzysiężenia tych świad- 
ków złożyć w ręce trybunału. Niechaj wys. 
trybunał decyduje przy każdym z nich 
z osobna, czy w myśl nstawy ma być za- 
przysisżony czy nie. 

Dr. S$tromenger (obrońca Czenie- 
ryńskiego). Ja pójdę jeszcze dalej, niż pan 
prokurator i stawiam wniosek, ażeby wys. 
trybunał nie zapizysięgał 6 członków rady 
zawiadowczej. Do tego wniosku przychyla 
się p Seliger obrońca Pisarczuka, tudzież 
Gotlieb, obrońca Sadowskiego i Piniego, 
który cytuje $. 170 lit. a ust. o post. karn. 
zawierający postanowienie, iż świadkowie po- 
dejrzani „konnen bei sonstiger Nichtigkeit 
nicht beeidet werden“. 

Trybunał odrzucił wniosek ubroń- 
ców a przychylił się do wniosku p. proku- 
ratora Co do p. Papiusa, uchwalił 
trybunał nie odbierać od niego przysięgi. Na 
stosowne zapytania p. przewodniczą*ego od- 
powiada p. Papius: Na propozyctę dr. 
Czemeryńskiego wstąpiłem do Towarzystwa. 
jako założyciel z udziałem 10.000 zł. w kwie- 
iniu 1874 Statuta były już gotowe. Na po- 
czet udziału wpłaciłem 1000 zł. D 19 kwie- 
tnia 1874 odbyło się posiedzenie założycieli 


Jakóba Barącza, ławrowskiego, dr. Cze- 
| 
I 
| 


meryńskiego, Manieckiego, Spalkego i Karola 
Widmana. | ja byłem obecny. Wybraliśmi 
pierwszą radę zawiadowczą, w skład której 
weszli pp. Adof Aleksandrowicz, Jakób Ba- 
racz, Ławrowski, Manieeki, Milikowski, dr. 
Malędz'ński, dr. Leon Rappaport, Spalte, Zaak i 
ja. Mnie wybrano prezeseri a p. J. Barącza 
wiceprezesem do komitetu wykonawczego 
weszli pp. Czemeryński i Ławrowski a ja 
byłem prezesem tego komitetu. Na razie nie 
było funduszów, wysłaliśmy więc na prowia- 
eye delepatów Lewandowskiego, Piecrezuka, 
Glassa 1 Zakieja, ażeby „zbierali“ członków 
i udziały. Pieniądze wpływały, a gdy się ze- 
brała suma 25.000 zł. rozpoczęło Tow. swą 
czynność w marcu -875. Ponieważ jednak 
nie było funduszu vbrotowegu, wysłaliśmy 
do Wiednia bisarczuka i Ozemeryńskiego, 
ażeby wyjeduali kotowanie dla listów i po- 
siarali się o fundusze. Sprawa kotowania 
nie interesowałem sie bardzo. Prezesem To- 
warzystwa byłem da 2 stycznia 1875 w i tym 
czasie zrezygnowsłen z prezydentury, bo 
miał być wybrany prezesem hr. 5t Zamoj- 
ski, ale gdy wyboru nie przyjał, wybraliśmy 
25 lutego 1875 prezesem p. Bałntowskiego, 
ja zaś zostałem wiceprezesem i pelniłem 
bezpłatnie obowiązki Kkasyera. Ø początku 
zapadła uchwała, że do Wieduia pojedzie Po- 
piel i łŁewandowski, ale gdy Popiel nie 
chciał przyjać mańudalu, więc wybraliśmy 
Pisarczaka. Później pokazało się, że i Le- 
wandowski nie może jechać, na jego więc 
miejsce wybraliśmy Ozemeryjiskiego. Nikt nie 
hy! przeciwuy temu wyborowi... 

Przewod. A pan Groman! 

Świadek. Zdaje mi się, że był prze- 
ciwny, bo same chciał jechać. Delegaci poje- 
chali tedy do Wiednia i zawarli 
tami układ co do |nmbardu albo sprzedaży 
na 200.900 listow dlużnych Litad ten pi- 
semny przysłali nam z Wiednia do zatwier- 
dzenia Ale rownoczesnie z dym układem 
przyjechał lakż o Pisarczuk, był na posiedze- 
niu rady zawiadowczej, jwzedstam iai, że układ 
jest korzystny, twierdził, że konsorcynm za- 
warfo dobry interes z jakimś hankiem, w o- 
góle przedslawiał rzecz w najlepszam świe- 
tle. Przeciw układowi wysupował tylko dr. 
Popiel. dowodząc, ze waruuki konsoreyum 
są za ciężkie dla Towarzystwa, ale mimo to 
zatwierdziliśmy tem układ. 

Przewod. Proszę nam podać bliższe 
szezegóły obrad, jakie toczyły się na posie- 
dzeniu, na ktorem był oberny Pisarczuk. 

Świadek nie może sobie przypo- 
mnieć szczegolow. Pe dlugich badaniach ze- 
znaje tylko, że Pisarczuk przedstawiał, jako 
kousgortowie są ludźmi porządnymi, finansi- 
stami, mają zakomite stosunki w kraju iza- 
granieą i że wezawodnie przysporzą Towa- 
rzystwu milionów. Ńwiadek mu nawet dzisiaj 
| przekonanie, ża kousortowie byliby przyspo- 
|rzyli Tow. pieniedzy, „ale wszystko pepsuli 
| gazeciarze lwowsey * W lipcu 1875 — mó- 
| wi dalej świadek — było drugie posiedzenie. 


4 konsor- 


(2) W sobotę przystąpił trybunał do na którerm zastanawiano się nad tem, czy 
słuchania świadków. Pierwszym z nich był zatwierdzić układ o opeyę. Świadek nie przy- 
p Jau Papius, rodem z Tarnowa, obecnie pomina sobie, co na tem posiedzeniu mówił 


mu 


Pisarczuk. W grudniu 1875 r., przedłożył 
Ozemeryński kontrakt zawarty z konsorcyum 
d. 11 listopada 1876. Świadek nie przypo- 
mina sobie, jak Czemeryński przedstawił tę 
rzecz, pamięta tylko, że dr. Popiel przema- 
wiał przeciw wysokości procentu. || 
Przewod. W śledztwie mówiłeś pan 
co innego, A mianowicie zeznałeś pan, że 
dr. Popiel dowodził, iż kontrakt ten wiąże 
Tow. ręce. a ma 
Swiadek mówi dalej: Groman nale- 
żał zawsze do opozycji. Do Wiednia posy- 
daliśmy pieniądze, 0 ile mi się zdaje na „ga- 
zeciarzy “ wiedeńskich. Zresztą, chociaż by- 
łem kasyerem, niepytałem, na co wysyłam 
pieniądze. 0 tych wysyłkach wiedzieli 
zawsze Bałutowski, Popiel i Groman. 
Przewod. Nie zawsze. Pewną kwo- 
tę wysłałeś pan 7 Ławrowskim tak, iż o tem 
inni nie wiedzili. 
Świadek. Nie l 
Przewod. W śledztwie pamiętałeś 
pan o tem. (Czyta z protokołu): „Przypomi- 
nam sobie, iż z nakazu Ławrowskiego wy- 
słałem na żurnalistykę 12.000 zł.“ (Mówi): 
Groman, który wiedział o tem, że w kasie 
powinno być 21.000 zł., znalazł w niej tyl- 
ko 9000 zł. i tym sposobem dowiedział się 0 
wysyłce 12.000 zł. do Wiednia. B 
Swiadek. Listy dłużne zaczelismy 
wystawiać dopiero wtedy, gdy zostały wY- 
dane promesy na pożyczki. W jesieni 1875 
wysłaliśmy jedną partyę listów do Landeuera, 
ile, nie pamiętam. Nie wiem także, czy 0- 
piewały na imię hr. Koziebrodzkiego. 
Przewod. Czy te listy miały po- 
krycie ? i 
Swiadek. Miały, 
nia na pożyczki hipoteczne 
kilkaset tysięcy. 


pamiętam 0 tem. 


bo były zgłosze- 
do wysokości 


Przewod. I te zgłoszenia miały być 
pokryciem ! W śledztwie mówiłeś pan zre- 
szta całkiem co innego, a mianowicie : „Wy- 
stawiono 100.000 listów bez kasowego po- 
krycia,“ Cóż to znaczy? 
Świadek. Nie daje o w 
Przewod. czyta dalej: „ Wystawili- 
śmy bez pokrycia, jedynie w nadziei sprze- 
dania...“ W r. 1876 prosiłeś pan pp. Simo- 
sa i dr. Zbyszewskiego 0 pomoc. 
3 Świ e WA dr. Zbyszew- 
skiego, ażeby zakład włościański wziął nasz 
interes w swoje ręce i ażeby z niego zrobił 
niejako swą filię. , 
Przewod. Ozy Pis 
ryński wspomiali kiedy prze 
topietrzu. i 
Świadek. Pisar 
figle w głowie; przyjechawszy 
mówił przed urzędnikami, * 
zapłacony. “ 
Przewod. Prz 


dpowiedzi. 


arczuk i Qzeme- 
d panem 0 Śświę- 


czukowi były zawsze 
z Wiednia, 
„Papież jest 


estrzegium pana pono- 
wnie, ażebyś mówił prawdę, bo skutki mogą 
być niemiłe. W śledztnie tak pan „mówiłeś 
o świętopietrzu. (Uzyta): „Pisarczyk I Uze- 
meryński twierdzili, że kamerdynerowi kar- 
dynała Rauschera dali 1000 zł. za wyrobie- 
nie audyencyi.* 
Swiadek, 
śledczy. 
Przewod. 


Nie zrozumiał mię sędzia 


A dalej tak pan powie- 
działeś: „Czemeryński twierdził przedemną, 
ża dał ua Świętopietrze 1000 zł” Miałeś pen 
powiedzieć Czemeryńskiemu i Pisarezukowi, 
Że „głupiuby” zrobili, gdyby od konsorcjum 
nie wymówili sobie. prowizyj. 

Świadek. Nie pamiętam. 
wiłem tego. 

Tu nastę 
wie pożyczki wzi 
rzystwa, tudzież w 
Zeznania te prosil 
protokołu. 

Z dalszych 


Nie mó- 


puje długie badanie w „SPA 
gtej przez świadka Z Powa- 
w sprawach wekslowych. 
prokurator Zapisać do 


zeznań świadka wypływa, 
i» wystąpił z Towarzystwa w marcu 1877. 
Na pytania prokuratora, czy miał wiarę 
w istnienie i rozwój Towarzystwa, odpowia- 
da świadek, „że miał silną wiarę w Jego SI- 
łę żywotną. i jest pewnym, że byłoby Się 
rozwinęło, gdyby nie dziennikarstwo..." Na 
to zeznanie zaznacza prokurator, że świądek 
zupełnie inne miał zdanie w śledztwie gdy 
zeznawał: „Funduszów nie było; czasem 
złapało się kogoś na wkładkę oszczędności I 


tak się jakoś łatało, a gdy się kiedy jaka 
partya zgłaszała po zwrot wkładki, odsyłano 
ją. Mimo braku funduszów wysyłano zna- 


czne sumy do Wiednia." 
Dr. Stromenger. Uzy kontrakt 
z konsorcyum zawarty uważaliście za zły? 
Świadek. Nie. Prowizyę tę mieli 
pokryć członkowie. Na dalsze pytania obron- 
ców odpowiada świadek, że anl Pisarezuk 
ani Czemeryński nie mówili przed nim me 
takiego, coby później okazało się niepraw- 
dziwem. | 
Dr Czemoryński. Ozy mówiłem 
panu o wydatkach dyskrecyonalnych ? 
Świadek. Mówiłeś pan. 
Na tem skońezyło się przesłuchanie p. 
Papiusa i do sali wszedł p. Jan Szydłow- 
ski, emerytowany sekretarz Namiestn. Po 
złożeniu przysięgi, świadek zeznaje, że w Je- 
sieni r. 1874 wstąpił do Towarzystwa jako 
członek rady zawiadowezej zgodziwszy się 
na warunki postawione przez założycieli, to 
jest, ażeby złożył 1000 zł. jako ndział ze 


kiedy 


å 


: swej strony i ażeby postarał się o innych 
"członków, którzyby razem złożyli 9000 zł. 
Kierownikiem był dr. Czemeryński. Świadek | 
inje miał żadnej czynności. Wkrótee nabrał | 
j przekonania, że niektóre urządzenia Towa- | 
(rzystwa nie Jiecują z jego zapatrywaniami. | 
(Najpierw uderzyło go, że na czele instyta- | 
| eyi finansowej stoi człowiek nie oala] 
| fachowych wiadomości. Dr. Czemeryńskiemu | 
nie przypisywał nigdy złej woli, ale nie wi- 
| dział w nim człowieka, któryby mógł posta- | 
i wić zakład na nogi. Nie mogł dalej pogo- 
| gzić się z postanowieniem, że założyciele | 
|mieli prawo wybierać członków rady zawia- 
dowczej. W tym też duchu przedłożył dy- 
i rekeyi wnioski, a gdy nie zostały uwzglę- 
| dnione, wystąpił z Towarzystwa w lutym r. 
| 1875. , 
| Świadek dr. Leon Rappaport, wyzna. 
mojżesz. adwokat, zaprzysiężony, zeznał, że 
od 19 kwietnia 1874 do 81 stycznia 1875 
był członkiem rady zawiadowczej, subskry- 
bowawszy tytułem udziału 1000 złr. i obo- 
wiązawszy się zwerbować członków, których 
udziały razem wziąwszy wynosiłyby 9000 
złr. Na posiedzeniach rady był wszystkiego 
2 czy 8 razy. W paździeraiku 1874 została 
zmienioną zasadnicza podstawa statutów; 0- 
graniczona poręka została zmienioną na po- 
rękę nieograniczoną. Dowiedziawszy się 0 
tem, złożył mandat. W radzie przemawiał 
za tem, ażeby ster towarzystwa objęła jakaś 
osobistość, mająca znaczenie w świecie finan- 
sowym). 

Świadek p Tytus Lewandowski, 
emeryt. starosta, właściciel dóbr Smolina; 
został zaprzysiężony. W r. 1874 przesiedlił 
się ze wsi do Lwowa i poznał się z p. Szy- 
dłowskim a szukając za odpowiedniem za- 
trndnieniem i dowiedziawszy się od Szy- 
dłowskiego, że zawiązuje się Tow. kr. m. 
wstąpił do niego w jesieni tego roku jako 
członek. Dnia 2 października t. r.żwszedł w 
skład rady zawiadowczej, gdyż subskrybował 
na udział 1000 zły. i obowiązał się zebrać 
członków, którzyby złożyli 9000 złr. Rozpa- 
trzywszy się w czynnościach powstającej in- 
stytucyi, przekonał się, że nie ma komu ro- 
bić i dlatego podjął się bezpłatnie prowa- 
dzić biuro. Do Tow. wciągnął całą swą ro- 
dzinę z znacznemi udziałami. Pomiędzy in- 
nymi wstąpił także Bolesław Żakiej. Tu o- 
powiada świadek znane już szczegóły o wy- 
słanin delegatów na prowincję. Swiadek wy- 
jechał takze i pomiędzy innymi pozyskał 
dla Towarzystwa hr. St. Zamojskiego z Wy- 
socka. W owym czasie był świadek przeko- 
vany o żywotności powstającego zakładu, 
lytóremu brakło tylko ludzi. Hr. Zamojski, 
lsttórego mam zaszczyt znać jeszcze Z czasów 
| mego urzędowania, przyjął propozycję, ale 
nie chciał przyjąć godności prezesa, tłóma- 
cząć się tem, że we Lwowie mieszkać nie 
może, a .malowanym* prezesem być nie 
chce. (Tu odczytał p. przewodniczący znane 
już listy p. Lewandowskiego i hr. Zamojskie- 
go pisane do Towarzystwa). Tutaj muszę 
sprostować mylne twierdzenie dr. Qzemeryń- 
skiego podane w jego obronie, które wyczy- 
tałem w dziennikach. Twierdził on, że moje 
czynności jako delegata były wątpliwej war- 
| tości. Źle pojął dr. Czemeryński moją dzia- 
alność, bo samo pozyskanie hr. Zamojskie- 
go było znakomita zasługą. Hr. Zamojski. 
| który jest dyrektorem kasy zaliczkowej w 
swoim powiecie, obracającej rocznie przeszło 
100.000 złr. przyrzekł mi, iż z całym fun- 
jes m tej kasy przystąpi do Towarzystwa. 
Zresztą do stycznia 1875 r. pozyskałem dla 
"Towarzystwa członków, którzy subskrybowali 
18.000 złe. a nie, jak żądano odemnie, 9000 
| ab. W kilka miesięcy później przybył hr. 
Zamojski do Lwowa i radził nam, ażebyśmy 
na prezesa wybrali którego z poważanych tu 
mieszczan, Chodziłem tedy do pp. Zygmunta 
Żółkiewskiego, cukiernika, Wacława Dąbrow- 
| skiego, a gdy ci panowie nie cheieli przy- 
|jąć tej godności, udaliśmy się do p. Bału- 
| towskiego. * i 
| Na dalsze pytania przewodniczącego, 
opowiada świadek: Do Wiednia miałem ja 
(GRA nie starając się weale o to. Pewnego 
(razu, gdy przyszedłem Da posiedzenie, napadł 
| mnie swoim zwyczajem Pisarcznk i niby to 
iw Żarcie powiedział: „At. wybierzemy Le- 
| wandowskiego; łapał pows iafieów, ma ordear, 
ijek go tem obaczą, to pójdzie wszystko do- 
| brze“. Wybrano mnie też rzeczywiście, Ja 
| przyjąłem mandst, bo liczylem na hr. Zamoj- 
| skiego. Miał on również jechać do Wiednia 
|w swoim interesie, i zdawał» mi się, ż8 przy 
| jego pomocy będę mógl wiele dobrego zro- 
bić dia Towarzystwa. Tu muszę znowu spro- 
stować fałszywa twierdzenia oskarżowych. 
| Czemeryński twierdził w swej obronie, że 
i djatego tylko nie wysłano marie do Wied sia, 
| ponieważ moja przeszłość urzędowa byłu nie- 
|jasuą. Zarzut ten jest kłamliwy. (Kłzdzie sa 
istół dokumenta). Z tych dokumentów raczy 
, przekonać się trybucał, że eam wystąpiłem z 
| służby rządowej a to z powodu madwątlone- 
go zdrowia. iPrzewudaiczący konstatuje, Że 
tak jest istotsie). Kłunliwy jest także zarzuć 
Pisarzuka, jikobiim dostał order za deanu- 
cyacye powstańców. Komu mialem ich de- 
puucyowaé? Wszakże sam byłem naczelni- 
kiem powiatu. Zresztą order dostałem w r. 


1859 a nie w r. 1868 i proszę stwierdzić to 
z tych dokumeatów. (Przedkłada znowu do- 
ku onta a p. przewodniczący konststuje z 
nich, że w r. 1859 oirzymał złoty krzyż za- 
sługi z koroną za znakomitą czynność pod- 
cząs mobilizacyi). A teraz przystępuję do rze- 
czy: Ja, Groman i Szydłowski, należeliśmy 
do opozycji i dlatego starano się wszelkiemi 
siłami wyrzucić nas z Towarzystwa. W tem 
leży powód, dla którego nie wysłano mnie 
do Wiednia. Ale opozycya była zawsze w 
u:nie;sześci. Wybór Czemeryńskiego na delegata 
do Wiednia rastąjił w tym dein, w któ- 
rym Groman musiał wyjechać ze Lwowa; 
skorzystano z jego nieobecności, skorzystano 
z zmniejszenia się liczby opozycyi i przepre- 
wadzono wybór po swojej myśli. Gdy Gro- 
man wrócił, była — jak to mówią — borba 
ale bezskuteczna. Widząc. że moja opozycya 
na nie się nie przyda, ustąpiłem z rady za- 
wiadowczej. Nie mogłem wystąpić z Towa- 
rzystwa, bo zaangażowałem całą moją rodzi- 
nę, a co mię najbardziej boli i bolało, hra. 
Zamojskiego. Obawiałem się więc, ażeby nie 
powiedziano: „Wciągnął nas w błoto a sam 
uciekł“. A ażeby mieć ciągłą ewidencyę, co 
się dzieje w Towarzystwie, donagalem się 
nadania mi posady urzędnika  Tymezasem 
trzymano wszystko przedemną w tajemnicy. 
Byłem sekretarzem aż do kwietnia 1876 i 
prowadziłem korespondencję. Z tych czasów 


wiadomo mi, że pieniędzy nie było, a gdy, 


Pisarczuk wrócił z Wiednia, mówił mi, że 
„przypłysą miliouy*, że „zrobiono wybor- 
ny kontrakt“. O świętopietrzu słyszałem 
coś od innych urzędników. Papius mówił 
mi znowu pewnego dnia, że Ławrowski 
kazał mu wysłać do Wiednia kilkanaście 
tysięcy złr. bez asygnaty kasowej i że 


z tego powodu jest w wielkim kłopocie. , 


Co do listów dłużnych wiadomo świadkowi, 
że pewnego dnia podpisywano listy na 200.000 
zły. które miały być wysłane do Wiednia. 
Ławrowski mówił mu, że te listy zostały 
wystawione na nazwy herbów: Leliwa. Odro- 
wąż i t. p. Robił przedstawienia, które jed- 
nak nie skutkowały. Czemeryński był dykta- 
torem, chociaż podobnie jak awrowski, nie 


był nawet członkiem Towarzystwa. Sto razy , 


zwrcał na to świadek uwagę, ale bezskute- 
cznie. Ozemeryński i Ławrowski zostali 
członkami dopiero wtedy, gdy Dziennik 
Polski napisał zrtykuł o tem. Tu opowia- 
da świadek rozmaite fakta na poparcie twicr- 
dzenia. że Czemeryński był dyktatorem. U- 
chwały już zapadłe zmieniano po jego my- 


sli, jednem słowem: Czemeryński chciał wy- | 
Swiadex 0-. 


robić sobie intratne stanowisko. 
ponował przeciwko temit; chodziło mu e6- 
wuic o to. ażcby Ozeineryński nie frmował 
Tow., ale wszystkie te refleksye na nie się 
nie przydały a oduiosły tylko tea skule , że 
świadek naraził sobie Czemeryńskiego, który 
następni: dobierał sobie tylko ludzi powol- 
nych swoim życzeniom i zamierom. Wszyst- 
ko w tem Towarzystwie działo się anormxl- 
nie. Założyciełe wybierali szmych sibie ua 
członków rady zawiadowczej a następnie na 
dyrektorów i to wbrew ustawie z r. 1873 o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
czych. Świadek powtarzał zawsze, że dopó- 
ki Czemeryński będzie na czele, instytucja 
nie postąpi ani na krok naprzód. Jakich spo- 
sohów używał QCzemeryński z towarzyszami 
swoimi, aby pozbyć się świadka, 
fakt, iż} na jednem posiedzeniu rady 44Wiń- 
dowczej uchwalono, że członkiem rady może 
być tylko ten, co wpłaci na udział 5000 złr. 
Świadek nie chciał wpłacić tei sumy, ustą- 
pił tedy z rady, ale inni członkowie rady nie 
wpłacili tej sumy, a mimo to zostali w niej 
i nadal. 

Tu nastąpił długi spór między © ze- 


dnak nie wyrównał zachodzących 
CZNOŚCI. 

Ostatnim świadkiem w tym dniu był 
p. Wincenty Żaak, właściciel realności we 
Lwowie. Świadek wiedział o istnieniu Tow. 


sprze- 


wnego razu w r. 1874 zapytał go dr. Oze- 
meryński, czyby nie miał ochoty wstąpić do 
Tow. Przyrzekłem, że gdy się Tow. zawią- 
że, wstąpię do niego. Później intarpelował 
mię p. Bałutowski, dlaczego nie wstępuję. 
Wstąpiłem tedy z udzisłem 50 złe., sle wi- 
dząc, że Tow. nie może prosperować, Wwy- 
stąpiłem. 

P. przewodniczący odczytuje trzy 
listy świadka, pisane 5. czerwca, 260. sier- 
pnia 1874 i 2. stycznia 1875 do dyrekcyi a 
oświadczające kategorycznie, iż nie enee być 
członkiem Towarzystwa. Po pierwszych dwóch 
listach zapadały uchwały, że dyrekcya nie 
przyjmuje rezygnacyi; przyjęto ją dopiero po 
trzecim liście. W r. 1876 przyszła do muie 
deputacya, złożona z pp. Orzechowskiego i 
Lewandowskiego, ażebym wstąpił do rady 
j zawiadoweczej. Wstąpiłem, ale po dwóch czy 
i trzech miesiącach wystąpiłem z niej, „albo- 
|l wiem nie widziałem w tem gronie ladzi, 
'którzyby mogli wprowadzić instytucyę finan- 
'sową na właściwe tory“ a poiem dla nastę- 
'pującej przyczyny: P. Bałutowski przedsta- 
wiał mi, że instytucja stoi bardzo dobrze. 
Tymczasem przekonałem się, że to niepraw- 
da. Zażądano odemnie, ażebym podpisał wek- 


świadczy , 


meryńskim a świadkiem, który je- | 


tylko z firmy, umieszczonej na domu. Pe- ; 


sel. Podpisałem i zapłaciłem 2000 złr. Póź- 
niej proszono mię znowu, ażebym podpisał 
weksel. Tym razem nie chciałem tego zro- 
bić. Widziałem takż, że funduszów ule mā, 
a wydatki są bardzo wielkie, jak b. p. na 
kotowsnie. Widziałem, że na czele instytu 
eyi nie ma odpowiedniej osobistości; mó- 
wiono coś wprawdzie o hr. Łączyńskim, ala 
rzecz cała skończyła się tylko na gadaniu. 


GOSPODARSTWO 1 MANDEL 


O Ruch ma kolejach galieyj- 
skich. Na kolei Karela Ludwika ruch 
mniejszy był cokolwiek w ubiegłym tyzodn u 
(od 24 do 31 maja) co do transportów zbo- 
ża, natomiast znaczne były transporta niero- 
gacizny. Na kolej czerniowieckiej i Arcey- 
księcia Albrechta wzmógł się ruch w tym 
samym czasie. Usposobienie w handlu zbo- 
żem i spirytusem stałe (eny zboża i pro- 
duktów były w ubiegłym tygodniu nastę- 
pujące: płacono za 100 kilogramów pszenicy 
8 zł. do 9'10 zł., żyta 470 zł. do 5'25 zł., 
jęczmienia 430 zł. do 5:25 zł., owsa 4'60 zł. 
do 5:10 zł., kukurndzy 4'20 zł. do 550 zł. 
grochu kuchennego 6'25 zł, do 7 zł, gro- 
ehu pastewncgo 480 zł. do 4:80 zł., fasoli 
8 zi. do 9:50 zł., bobiku 5 zł, wyki 3-75 zł. 
ido 4:25 zł, koniczyny 30 zł, do 38 zł. 
anyżn płaskiego 38 zł. do 46 zł, kminku 
80 zł. do 84 zł, rzepaku zimowego 11 zł. 
do 11:75 zł., rzepaku letniego 10:25 zł. do 
11:40 zł., Iniauki 8:50 zł. do 11 zł., nasienia 
lnianego 11 zł. do 1150 zł., nasienia kono- 
pnege 8:50 do 8776 zł., za 10.000 litrostopni 
Spirytus gotowego płacono 26 zł. do 2630 
zł, wal. austr. — Ruch towarowy na kolei 
Karola Ludwika wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo- 
wym ogółem około 16.945.900 kilogramów 
i 8.076 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża różnego rodzaju około 
'4,864.800, mąki i wyrobów mącznych około 
| 584.000, nasion olejnych około 39.000. drze- 
| wa buduleowego i opałowego około 238.100, 
inafly i wosku ziuranego około 30.400, spi- 
jrytusu około 99,000. jaj około 411.600 i wę- 
tgl kamiennych około 341-800 kilogramów ; 
ina resztę złożyły się różne towary, tudzież 
i około 855 sztuk wołów, 7.155 sztuk niero- 
|gacizny i 66 sztuk koni. — Ruch towarowy 
na koli Lwowsko-Ozerniowieekiej 
wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 8,4%8.000 
kilogramów : 4.606 sztuk bydła, z czego 
„przypada ma ruch ku Zachodowi 4,651.000 
i kilogramów, 442 sztuk wołów, 8.934 sztuk 
,nierogacizny i 227 sztuk różnego bydła; 
zaš ku Wschodowi 1.922.000 kilogramów. 
i Transporty składały się ze zboża różnego ro- 
dzaju 2.155.000, mąki i wyrobów mącznych 
245.000, spirytusu 38.000, produktów zwie- 
(rzęcych 91.000, drzewa bnduleowego, opa- 
jłowego i desek 3,054.000, i węgli kamien- 
nych 10.000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
|na kolei Arcyksięcia Albrechta wy- 
„nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
iimne koleje towarami ogółem 2,848.758 kilo- 
gramów i 905 sztuk bydła. Transporty skła- 


S 
i 


Seti się: ze zboża różnego rodzaju 60.780, 
(mąki i wyrobów mącznych 51.500, kartofli 


110.000, soli 38.179, jaj 4.298, spirytusu 1000. 

drzewa budulcowego i opałowego 1,172.315. 
| wapna 19.460, kamieni 152.800 i szmat 5.000 
j kilogramów; na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież 53 sztuk wołów, 704 sztuk 
| pierogacizny, 148 sztuk cieląt i 1 koń. 


( OSTATNIA POCZTA 


Wezoraj rano i po południu toczyły się 
obrady zjazdu delegatów z 18 b ob- 
lwodów wschodniej Galicyi. Posie- 
dzenia miały charakter poufaych zebrań i z 
tego powodu nie mieli wstępu sprawozdawcy 
dzienników. Zjazd ustanowił osobny komi- 
tet, który zająć się ma zredagowaniem u- 
! chwał powziętych dla dzienników. Musim 
‘zatem ograniczyć się dziś tylko do kilku 
szczegółów, na kióre nie rozciąga się dy- 


skrecya. Długo dyskusya toczyła się nad u- 
łożenem regulaminu wyborczego, ktory pier- 
wołnie sam komitet centralny zamierzał 


przediożyć zjazdowi. Nie stało się to z po- 
wodu, że bliski termin wyborów wymagał 
szybkiego rozpoczęcia akeyi wyborczej 
skrócenia całego postępowania. Zjazd wybrał 
osobną komisyę dla ułożenia regulaminu 
wyborczego a właściwie dla ułożenia pro- 
jektu takiego regularainu. Pierwotnie zamie- 
rzał zjazd wzmocnić komitet centralny 10 
członkami, alo w końcu stanęło na tem, Że 
wybrano tylko pięciu członków: pp. Alfreda 
Młockiego, Ottona Hausnera, dr. Rayskiego, 
dr. Semilskiego i dr. Skałkowskiego. 


Według telegramu, Tagblałtu z Kon- 
stantynopola, uwiadomił Karatheodory 
basza reprezentantów mocarstw, że suł- 
tan nie zatwierdzi dokonanej przez 
Aleko baszę nomiuacyi dyrektoryum 
rządowego. Porta upatruje w tym pierw- 
szym rządowym akcie Aleko baszy narusze- 
nie statutu organicznego, który mówi o u- 
dziale wszystkich żywiołów ludności w rzą- 
dzie, podczas gdy gubernator samych Bałga- 
rów mianował dyrektorami. Dalej oświadczyła 
Porta, że skład milicyi. która obecnie składa 
się z samych Bułgarów, musi zgodnie z kon- 
stytucyą, przyrzekającą wszystkim trzem na- 
rodowościom prowincyi wstęp do szeregów 
straży publicznego porządku, na przyszłość 
być zmieniony, to jest że tylu Bułgarów musi 
z niej wysiąpić, ilu Greków i mahonietan do 
niej wstąpi, gdyż liczba żołnierzy jest stale 
oznaczona i zmieniona być nie może. W końcu 
zażądała Porta wywieszenia na gmachach 
publicznych chorągwi otomańskiej, jak to 
konstytucya przepisuje. W razie gdyby Aleko 
basza nie był w stanie uczynić zadość tym 
uzasadnionym żądaniom Porty, to sułtan 
mógłby cofnąć ferman mianujący go gene- 
ralnym gubernatorem. 


NE || 
Sprawca zamachu na cara Sołowiew 


został © b. m. skazany na Śmierć przez po- 
wieszenie. O procesia przeprowadzonym przed 
najwyższym trybuuałem w Petersburgu po- 
dają oficyalne telegramy szczegóły następit- 
jace: Proces rozpaczął się 6 b. m. o godz. 
11 rano pod przewodnictwem księcia Urus- 
sowa. Jako prokurator występował mini- 


ster sprawiedliwości N nbo kow, jako obroń- | 


ca przysięgły adwokat Turezanino w. Akt 
oskarżenia rekapitulun e znane. szezegńły Z3- 
machu, mówi dalej, że Sołowiew zez at, iż 
należy do partyi socyalno -rewolucyjnoj, że 
jednak zasiach popeluił bez wspólników, sam 
z własnej iuicyatywy, chociaż czyn tèu uwa- 
Ża za spełnicny po myśli swej partyi. Z dal- 


szych, w akcie oskarżenia przytoczonych ze- | 


znań Sołowiewa wyniku, Że już podczas siu- 
dyów gimJazyalnych i uniwersyteskieh sd 
dawał sę serptysyzmowi w rzeczach religii. 


i że w końcu przyjął teorye t. z, deizmu, | 


Już w owym czasie powziżł plan poświęcić 
się sprawie ludu, którego ubóstwo | niedo- 


statek zawsze mu wrjężył: ua sercu i które | 


uważał za rezultaty istuiejącego socyalnego i 
politycznego porządku rzeczy. 

Wyrok tryburału tak opiewa: „Sołowiew 
w.nien jest, że należąc do zbrodniczego sto: 


warzyszenia, które dzży do gwałtownego wy- | 


wrołu istniejącego w Rossyi p: litycznego sta- 
nu, popełnił dnia 16 kwietnia o godzinie 10 
rauo w Petersburgu zamach na życie resa- 
rza, wystrzeliwszy doń kilka razy z rewolwa- 
ru. 'rybunsł uchwalił przeto na podstawie 
art. 241, 249, 17 i 18 kodeksu karnego po- 
zbawić Aleksardra Svlowiewa wszelkich praw 
stanu i zasądzić go na karę Śmierci przez 
powieszenie, 


Car wyjechał 6 b. m 
Carskiego Sioła. Ots co donosi o tem tele 
gram z 7 b. m: „Cur i carowa, w, książę 
Siergij Aleksandrowicz, w. księżuu Aleksxu- 
dra Józefuwna, i w. ks. Dymitr Konstanty- 
nowiez odpłynęli wczoraj parowcem „Eriki:i* 
do Sebast pola, skąd pojadą dalej do Carskie- 
go Siołu. Królowa grecka i  wieley książęta 
Konstanty ojciec i syn odprowadzili parę 
cesarską do Sebastopola, skąd królowa grecka 
powróci do Aten a w. ks. Koustanty odbę- 
dzie insiekcyę portów czarnomorskich*, 


z Liwadyj do 


W senacie francuskim poruszył 
7 b m. Baragnon sprawę okólnika 
przeciw processyom, który narusza 
konkordat. Minister Lepere odpowiedział, 
że pierwszy artykuł konkordatu zapewnia ka- 
tolikom swobodę praktyk religijnych jednak- 
że z uwzględnieniem istniejących przepisów 

olicyjnych. i 

p aie Lie deputowanych inter- 
pelował bonapartysta Cuneo Z powodu u- 
sunięcia pewnego mera, który podpisał pe- 
tycyę przeciw projektom Ferry ego. 
Minister Lepere odpowiedział, że merowie 
i adjunkci nie mają prawa brać udziału w 
nieprzyjaznych dla rządu demonstracyach. Izba 
856 głosami przeciw 123 przyjęła porządek 
dzienny zabraniający urzędnikom wszelkich 
manifestacyj przeciw republice, i uchwaliła 
rozpoczać dyskussyę nad projektami Ferry ego 
dnia 16 b. m. l 

Słychać, że prezydent republiki pódpi- 
sał ułaskawienie Blanquiego. 


Akademia francuska z powodu 
niemożności pogodzenia się Emila Ollviera i 
Honryka Martina pod względem mów ich 
uchwaliła 18 głosami przeciw 12, aby aka- 
demik Marmier przyjmował Martina i zamiast 
Olliviera odpowiedział na jego mowę. 


Powstanie wAlgeryi nie jest by- 
najmniej tak nieznaczne, jakby to wmówić 


PE, 
m3 


chciały w świat organa rządu francuzkiego. 
|inyczyw rozruchów dotychczas nie jest do- 
stalecznie wyjsśniona. Oto co donoszą x Tu- | 
nisu do dziennika londyńskiego Globe: „Po- | 
wsianie w Aures zdaje się mieć swa źródło 
w zdzierstwach . zarzucanych jednemu z za-. 
mordowanych kadych, nazwiskiem Bachtarze. | 
że powstanie wybuchło wła- | 
| śnie w chwili, gdy pan Leon Gróvy, szef | 
gabinetu generalnego gubernatora  odjeż- | 
dża do Francyi z ważnemi projektami reformy 
/ prowincyi w duchu cywilnym. Nie uszło także , 
| uwagi, że kiedy gubernator bawił niedawno | 
w Konstantenie, general Forgemol wbrew | 
zwyczajowi nie przedstawił mu szeików kra- | 
|jowców,* Z Konstantyny zaś telegrafnją i 

| 

| 


Uderza jednak, 


mu samemu dziennikowi: „Powstanie poko- 
(lenia Beni Sliman i Uled Dand jest dla nas 
| zagadką, zwłaszeza, że wybuchło ono wbrew 
wszelkim trudycyom w porze żniw. Dwóch 
| kadych (sędziów) nazwiskiem Bachtarze i Bu- 
| diaf, dziesięciu spahów i oficer ordonansowy. 
zostało zabitych. Według pogłoski, Ben Ali 
| Szeryf roznieca powstanie.“ 

| 


Dzienniki republikańskie podejrzywają 
| partye wojskową algierską, że umyślnie wy- 
wolała powstanie, aby przeszkodzić zaprowa- 
, dzeniu rządów cywilnych. 


Porta wzbrania się dać Serbii pie 
niężne wynagrodzenie szkód  zrządzonych 
| przez napsd Arnantów, ponieważ napad ten 
miał być prowokowany przez Serbów. Mie- 
szkańcy trzech pogranicznych wiosek ar- 
,nauckich zostali zmuszeni przez Serbów do 
| opuszczenia siedzib i wyniesienia się za gra- 
'nicę, a wioski ich zostały następnie zajęte 
| przez zgraję serbskich łotrzyków, którzy na- 
i wet wtargnęli za granicę 1 zrabowali Ar- 
nautom bydło. Te gwałty spowodowały ar- 
naucką ludność pograniczną do repressaliów 
na większe rozmiary, za które rząd serbski 
domagał się pieniężnej satysfakcji. 


| Banda brygantów greckich w 
liczbie 80 ludzi pod dowództwem opryszków 
| Floro i Gavoyani napadła pod wsią Diskata 
w ckręgu Elassona na oddział żołnierzy tu: 
i reckich, którzy się udali do tamtejszych la- 
„sów dla narąbania drzewa i zabiła 19 ludzi, 
| przyczem dopuściła się okrucieństw na pew- 
nym ciężko ranionym Turku. Na wiadomość 
lo tem wysłał muszir Abdi basza Czerkies 2 
|bataliony dla ścigania zbrodniarzy, którzy 
| tymczasem zajęli dość silną pozycyę pomię 
|dzy wsiami Vonza i Flamona. Po ośmiogo 
| dziniej walce zostali bryganci w pień wy: 
| cięci a tylko czterech zdołało ujść z życiem, 
| ale i redyfowie ponieśli stosunkowo bardzo 
znaczne straty, gdyż mieli przeszło 105 za- 
bitych i 58 rannych. Turcy twierdzą, że ban- 
da ta była złożona z Greków, Bułgarów i 
 Qzarnogórców, i że znaleziono przy nich pa- 
|piery kompromitujące rząd grecki. Ale, po- 
wiąda korespondent Poł. Corr. z Volo, za 
którym podajemy te szczegóły, jest to wy- 
| mysł turecki, gdyż powszechnie wiadomo, że 
i pomiędzy brygantami znajdują się przeważ- 
[nie Grecy, którzy Ścigani vrzez sądy nie mo- 
gą wrócić do kraju, Reszta bandy składała 
się z tesalskich Wołochów i Albańczyków. 


PT WARNA NAZZA 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 czerwca. Według 
Montagsrevue rząd postanowił wnieść 
zaraz po zebraniu się Rady państwa 


przedłożenie o budowie kolei 
Stolbergskiej. 


Berlin, 8 czerwca. Nord. Allg. 
Zig. donosi: Wsehodnio-rumelscey 
delegaci, którzy życzenia ludności 
wschodniej Rumelii podać mieli da 
wiadomości mocarstw podpisanych na 
traktacie berlińskim, nie zostali tutaj 
urzędownie przyjęci. tak samo jak al- 
bańska deputacya, która przybyła do 
Berlina z protestem przeciw wcie- 
leniu Epiru do Greeyi. 


Paryż, 8 


czerwca. Depesza 
Tempsa z Konstantyny donosi: Szczep 
Auledahdi koło Batny podniósł vo- 
kosz: kilku szeików zabito. Wojska 
przybyły do Batny; mieszkańcy żąda- 
ją kurabinów. 

. Londyn. 8 czerwca. Według 
wiadomości, które nadeszły z Oapstadt 
20 maja, na życzenie Cetewaja odby- 
ła się konferencya w sprawie wa- 
runków pokoju. Konferencya roz- 
biła się, gdyż władze brytyjskie żąda- 
ja zupełnego poddania się Zulusów. 


Wiedeń. 9 czerwca. (Tel. pr.) 
Do Deutsche Zeitung donoszą z Kon- 
stantynopola, że według wiadomości. 
obiegających w kołach dyplomatycz- 
nych, Layard oświadczyć mial suł- 
tanowi, iż Anglia w zachowaniu 
się Aleko baszy w kwestyi feza i 
ottomańskiej chorąg:.i uvatruje więcej 
niż chwiejność i zaniedbanie względów 
powiunych wobec sułtana i Porty. 
Layard nadrnienił, że Anglia wezwie 
mocarstwa traktatowe, aby poleciły 
swym reprezentantom, zawiadującym 
w komisyi międzynarodowej, poruszyć ' 
i załatwić tę sprawę jako kwestyę nie- 
zaprzeczenie zasadniczą. 

Fremdendlatt donosi, że wojska 
bułgarskie zajęły we czwartek Ple- 
wnę. W Sofii pojawiły się jaż mo- 
nety z wizerunkiem księcia Alek- 
sandra. 

Petersburg, 9 czerwca. Stra- 


cenie Sołowiewa odbędzie się dziś 
o 10 rano na polu Smoleńskiem. 
Catania, 9 czerwca. Wybnch 
Etny ustał prawie zupełnie. 
Londyn. 9 czerwca. Królowa 
nadała księciu bułgarskiemu 
wielki krzyż orderu podwiązki. | 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 7 czerwca 1379, godzina 2 
min. 15. Losy kredytowe 171:50 Weg. akcye 
kredyt. 249:40. Akcye anglo-austr. 12680, | 
Akcye hauku Union 88:30, Akcye kolei Ka- | 
rola Ludwika 245—, Akcye kolei północnej | 
228-25, Akcye kolei południowej 84-—, Akeye | 
kolei Alföld 13650, Akcye kolei Flżbiety| 
179:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow, 13550, 
Akeye kolei węg. północno-wschadniej 128:—, 
Akcye kolei Rudolfa ——. Akcye kolei Al- 
hrechta —*—, Węg. oblig. państw. w złocie 
1450 Galie. oblig. indemn. 90:20, Los» 
z r. 1864 158:—. Akcye kolei siediniogrodz- 
kiej ——, Akeye banka obrotowego —— 
Losy tureckie 21-80, Akcye kolei węg.-galie. 
——, Akeyo kolei państwowej ——, Ak- 
cye banku związkowego 1238-25, Rubel papie 
rowy 1:18:3/,, Wiedeńskie losy 116-25. Wi- 
gierskie losy 10475, Mark. niemiecki — 
Węgierska renta 9505. Usposobienie spv- 
kojne. 


| 
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Wiedeń, dnia 7 czerwca, godzina 5 
minut. 10. Akcye kredytowe A 
glo-Austr. ——. Unionsbank kolej 
Karola Ludwika --:—, południowa 
Renta pap. —.—, Rubel papierowy — —, 
Gal listy zastawne 95:20 Gal. listy inde 


n 


mnizacyjne ——-, Mark niem. =-— Gal, 
bank rustykalny 98—, Losy zr. 1860 —'—, 
Napoleonsdor ——. Usposeb. — 


Wieten, dnis 9 czerwca, godz. 10 
minut 35 Akcye kredytowe 267 80, Anglo- 
sustr. 128:50, Akeye banku Unioa 88 80, Ko | 
lej, Kar. Ludw. 1 —— Poludnmwe ——, 
Napoleonsdor 9-24'/,, Rubel papierowy 
Renta psp. ——, Galie bank hip. —— 
Gal. oblig. indemn —. -, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. — —, 
Usposobienie słabsze 


Losy m r. 1860 —— 


Odpowiedzialny redaktor Władysiaw Łoziński. 


1279. 
»s4niżone ceny.” 
Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny aznany 


Grodziecki 


ENEN 
p or tland -C 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


Angust SCIEGNISTĄ 


we Lwowie. 


(1146) | 


Dr. ADAM SWIRSKI 


lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego- 
w Iwoniczu ;,, 
ordynować będzie w czasie sezonu 
jak w roku przeszłym. 
Mieszkanie: „%Ytary pałac. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 9 czerwca 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 183.21min Psyshrometr suchy 17.490, 
Psychrometr wilgotny 15.800. Prężność pary 12.4m 
Wilgoć 84° Zachmurzenie 8. Wiatr Si Ozon 8. 
Temperatura powietrza +|- 13.9°R. 
Barometr stoi w mierze. 


SSS LEI O ORR A SOMA BOA ar 


*rzyjechali do Lwowa. 


dnia 9 czerwca 1879. 
Hotel George'a 
Pp M. br. Potocka z Rymanowa. W. 
Bogdański z Żurawiey. Dr. O. Lóbenstein z 
Wiednia, 
Hotel Europejski, 
Pp. A hr. Krukowiecki z Aksmanic. J. 


br. Kapri z Wołezkowie. Dr. M. Trachtenberg 
z Kołomyi. S. Brykczyński z Pacykowa. J. Christ 
z Niemiec, 

Hotel Angielski. 

Pp A. Aulich z Przewozie. K. Passakus 
z Chomiakówki. K. Stepanow z Bessarabii. W. 
Negrosz z Bessarabii. Dr. A. Medwey z Zawa- 
towa. 

Hotel Warszawski. 

Pp. A. Deboli z Rossyi. H Kłosowski z 
Zurawna, M. Mayer Lubaczowa. S Piegłowski 
z Bniatynki. F. Smalawski z Uheree. S. Sta- 
rzyński z Rossyi. H. Lots z Wiednia. 

Fotel Lazarusa, 

Pp. F. Autier ze Soroki. M. Barath z 
Wiednia. W. Lozański z Kołtowa F. Falscher 
z Żółkwi. I. Holecki z Żółkwi. 

Mugł Langa, 

Pp. J. Stojałowski z Tarnowa. J. Krzysz- 
tofowicz z Szmańkowie. G. Kantor z Wiednia. 
J. Bosser z Wiednia, J. Schaff z Wiednia. J. 
Wellesz z Wiednia A. Freund z Pragi. 

Hotei Kuhna. 
F. M. Koszowski z Hołodówki. 
Odjeci:sli ze Lwowa, 

Pp. S. hr. Krasicki do Stratyna. Z, hr. 
Mniszek do Przemyśla. F. Bissachini do Stryja. 
Dr. O. Hänigsmann do Kełomyi. Dr. I. Ja- 
siński do Tarnopola. K. Gwoździałkowski da 
Petersburga K. Baszucki do Krakowa. I. De- 
levigne do Brodów. S. Dębiński do Brodów. A. 
Węgliński do Krakowa. 


m NA R 
Wociągi kolejowe. 
BPrzychedzu do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

4 bórakkowa: o godzinie 5 minut 20 rane 
(pociag posr*eszny); o godzinie Q m 7, 
wieczór (pociąg osobowy? ; o godz. 1] przed 

poudniem pociąg mięszany). 

Z Pońwoleczysik : (na dworzec w Podzam= 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociag 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po potud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Łe Stanisianwowa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 6 min. 24 wieczór. 

Z Wodwoleczysk : (na dworzec lwowski 

główny): o godz. 16 min. 10 wieczór (pu- 

tląg pospieszuj); o godz. 3 min. 30 rano 

(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po- 

poludniu (pociąg mięszany). 

wermiowiec: o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 

minut 45 rano (pociąg mięszaay); o go- 

dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany ). 

OGichodzą ze Lwowa. 

Weding południka. Peszteńskiego : 
Krakowa: o godzinie l0tej min. 30 
w naży (pociąg pospieszny): o godzinie 
4 min. 83 rano (pociag osebowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po pełudniu (pociąg 
mięszany |. 

Podwoloczysii: (z dworca w Ped- 

zamezu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 

mięszanyj; o g. 12 m. 32 w poludnie 

(pociąg mięszany). 

Stanisławowa: (na Stryj): o gadzi- 

nie 6 minut 57 rano. 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie ad- 

powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


Ibo 


Do 


Do 


Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty- 
cznia do końca czerwca) oirzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct, 
drudzy 30 et. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł, 


Cennik Iwowskiej Izby handłowej | przemysłowej. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1879, 


Tea Aia 
walutą austr. 


| 
| 
| 


płacą żądają f 


Kurs gieldy wiedeńskiej 


dnia 5 czerwca 1879. 


Lwow. (zeru. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
'łow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
"| Kol węg. gal. s 200 zł. wsrerrza 


477.50 278 — 
51.50 82.50 


1. Dług państwa płacą żądaja 104. — 106.— 


Jednolity dług Państwa w banknot 5. Listy zastawne iosowane. 


i E] = ! 
1. Akeya za sziukę. ję CA maj-listopad 68.10 68.25 
Kul g. Kar. Ludw. po 200zł. m k.5]243 — 246 — | luty-sierpień PE ww 68.16 68.25 Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla | 
Kol. iwow.ezer.-jxs „200 zł,m.k.*]183 — 136 — ` Jednolity dług państwa w arebrza i Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. BRN ZEM 
Banku hip. galic. 200 zł: w. &. 3 265 — 268 — | styczeń-lipiec SZJ. 70.10 70.30  Powsz. sustr. zakł. kr. ziem. 5 pr. W Jr. 115.— 115.50 i 
Banku kradyt. gal. po 200 zt. w s'*]227 — 281 — | kwiecień-październik 10.10 70.30 Gal. zak. kr. ziem. Krak. las, w 181 5 pr. 94.50 95.50 | 
| Losy z roku 1854 po 250 zł. . A ARSZNF WALUB. U szef 
9. Listy nast, za 100 zł. | pi ~ 1866 5 500 złr. 5 pr J27. - 127.25 „4 noO% o, WB36L5apr "Dh —= | 
i l O 1866 po 100 złr. 5 pr 123.75 129.25 Ual Tow. kred w. a po é prost, B2,— —— 1 
tow. kredyt. galla G%, w, a. 90 40 91 40 A i864 (z premia) po 100 sł 158.50 159 — „ po 5 poet 2050 —— | 
NE n 2PR {8375 645 | , 368 a 5Bzaló! „158, Gw 1 A użóka 3 
RY la „ 5pr.okresows$ż| 90 40 91 40 | Renty Como po 42 lir. austr.. . . 2850 29 =- Si latasi zwrotne 30BO == 
Banku bip. gulie. 6 zr, w. a, Ef 94 75 9575 | Listy zastaw domen państw. po 130 al. banka lupot. po 6 prose . . 35.25 95.50 
Tisty dłażne wg. 7%. er wi 5pr w. B-a 95 — 2 R zł. 5 MO RAK G? 143 — 143.50 tral. nakd. kred wiość. po 6 proct. . 97.50 —. — 
s peee Austr asyg. skarb. zwrotne 18815 pr  101.-  . Baaku naredowzgo pa 5 proci. S = 
3. Listy dłużne za 100 zi.g Austr. renta zł. wolna od podatkaśpr 7960 79.15 Weg. Tow ziem. po Djy proes 2917599: 
S „ Bo 5 preet 9150 —.— 
Qgóla, roln, kred Żasład dla Gal. $ 2. Obligaeye inienu. j br. Za AMJ 
i Bukow. 6 pr. lex. w 15 lat Š 91 — 3 — ojc $ 5. dbligacye z prawem piatwszadstwa (aa 100 zł.) 
Buko: SLUB BB-- | Kol. Albrechta a 800 sł. 5 78.25 78.75 
7 i 7 Bukowiny 8475 85.—- i Kol. rechta a £ zł. 5 proe, w a. „dE i 
A x i za 100 zł l Galicyi . 90.20 90.0 | Tow. kol, żel, Preszów-iarnów {w vz.) 
Indemniz. galic. 5 proc, m. k. 89 70 9070 | Niższej Austryi 10475 —— a 300 zł. 5 proe w srabrze 76.75 77.25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Siedmiogredn 8375 54.25; Kol. pół. po 100 zł. ia. k. 104.90 — — 
włościańskiego 5 proe. w. 8, 91 — 92 — Wągier 86.25 8675, „ „ po 100 zł. w. a. . 98.50 —.-- 
Pożyczki kr za, 1078 pe Śpre wa. | 34 — 9650 | ` eH gal. Ker. Lud. po 300 23. 5r. 108,75 104.25 
$. ğ p: ii emispi . 10225 102 75 
M. Negy Jess Krakowa 1850 20 — e ; „„ TW" 101 50 102. — 
j „  Błanlwwwowa . | 23 50 25 50 | Bank Anglo-aust. 200zł. emit zł. 129 126.25 126.75 | 5 3 BB? NO" M M 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 26750 264.75 Koi. Lwow -Czer.-Jag. HE omis. a 500 
6. Momoty. Niższo-austr. tow. eskomt pó500 zł.  815,— 825.-- | zł 5 wroc w gtybrza z r. I865 82.75 83.25 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— = j i Ir, 8625 —.— 
Dukat holenderski b 38 550 | Gal. bank d. han. i prz. a 200zł. wpi. 40 pr, —— —— I PE 80.— 80.25 
Dukat esgars 5 44 5 54 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł W AE] ZY. 76.— 76.50 
Napuleondor 9 22 932 | Banku narodowego a 600 zł. . — —— | Weg. gal kol a 200 zł 5 prot, 14.25 7475 
Uółimperyał . JE 3850 862 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze -— —— | 
kute! roszyjski srobrny . 155 167 | Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk, 554.— 585 -| 7. Losy, 
= 5 papierany . 4 125,1 14ta | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200zł. mk. 179,— 180.— ! 4 
100 marek niomiauries | 56 70 57 40 | Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr, —— —.— | lost. kr. dla han, iprz.po M00złw.s.  172.— 172.50 
Era ro , 38 50 100 50 | Północna kolaj po 1000 zł 2200.— 295. | Glarago po 40 zł. m. k. 3775 38.25 
: "z 09 95 "no 96 Un Kun Fefeika na JA wt m b BĄ5FQ) 248— | ow tac! war nn Dainai en TAA m a TRA25 107. 
i ZA „ABT gr, "TH R i , A : 
BEz eue a Ë is 2 
Obwieszczenie, (8878 1—3) Kundmahung. t w myśl $. 301 ustawy postępowanis karne- 


W celu wydzierżawienia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w ŻZurawnie w lwowskim 
powiecie skarbowym, rozpisuje się konku- 
reneys przez podanie pisemnych ofert, któ- 
re zaopatrzone w wadynm w kwocie 100 zł. 
tudzież legalne poświadezenia pełnoletności 
moralności i posiadania costatecznego ma- 
jątku, należy wnieść włącznie do 25 czerwca 
1879 do drugie: godziny z południa do na 


czelnika e. k. powiatowoj dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 
Obrót materyałów tego przedsiębior 


stwa wydosił w r. 1878: 
vo do tytoniu 

co do marek stemplo- 
wych i urzędow nie 
stemplowanych blan- 
kietów wekslewych . 


17679. zł. 39 et. 


4506 złr. 14 cnt. 
Ogółem 22085 „ 53 , 
Bliższe warunki leytacyjne i wykaz 
przychodu, mogą być przejrzane w c. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 
Z e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu. 
Lwów d. 3 czerwca 1879. 


8915 1—3) Sprostowanie. 


L. 2858. Odnośnie do ogłoszenia z Stryju publiczna licytacya dnia 26 czerwca 
dnia 10 marca 1879 1. 704 w Nr. 110, 111 r. b. zapomocą pisemnych ofert. 


112 umieszczonego, oznajmia się, że real- 
ność na rzecz ogólnego zakładu 


4 


H 
i 


rolniczo | 2696 złr. 


go z dnia 23 maja 1878 mianował dla trze- 
ciej zwyczejnej kadeneyi przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Sranisławows- 
kiego c. k. sądu obwodowego, który posie- 
dzeuia swe dnia 4 sierpnia 1879 o godzinie 
9 rauo rozpocznie, Prezydenta sądu Tuma- 
sza Ozurewicza, zastęprawi zaś przewodni- 
czącego Radrę sądu wyższego Ludwika Rech- 
tenberg Ambroza, Rad'ów sądu krajowego 
Aleksandra Prokopowicza, Michała Hefmokla 
i Jana Noir. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 

Z Prezydyum e. k. sagda obw*dowego. 

Stanisławów 5 czerwca 1879. 
(3886 1—3) FE dyR M 

L. 7229. © k. sąd obwodowy w Sam- 
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 


BL 7811. Bur Wiberbejegung der Ta- 
bafgrogtrafit in Żurawuo (Lemberger $inaną 
Begirt) wird bie Goncurenz=Berhandlung mit- 
telft jchrijtlichen Offerten auggejcyrieben. 

iejelben find unter MAnidhlug eines 
Neugeldeś von 100 Gulden, dann eineś lega- 
len Grofjibrigłeits=Sitten= und Bermógenś= 
deugnifjeg big einichliegig 25ten Juni 1879, 
ówei Uhr Nachmittags beim Borftande der 
i. f $inanzeBezirte<Direction zu überreichen. 

Der Material-Berfehr diefes Grogichei- 
peg betrug im Jahre 1878 
Mei Zadar. m 
bei Stempelmarten und 
imtlich gejtempelten Wed- 


17.579 fL 39 te. 


fefblanquette EEE Alfred Weeber de Khreczweig przeciw z 
Zujammen - 22,080 fl. 58 fr. miejsca pobytu i życia niewiadomym spadko- 


Die näheren Lizitationsbedingnijje und 
der Crträgnip-Ausmweig, fönnen bet der f f. 
Pinanz=Bezirts=Direction in Lemberg einge- 
jegen werden. 
Bon der £. £. Finanz-Beziris-Direction. 
Lemberg b. 3 Juni 1879. 


Stryjem, odbędzie się w c. k. starostwie w 


biereom ś. p. Jana Bernatowicza i Hipolite- 
wi. Leonowi, Władysławowi i Annie Berna- 
towiczom względem wyekstabulow:nia samy 
500 złr. w. a. a względzie *4 cześci tej su- 
my że stanu biernego części dóbr Sielea pod 
dniem 10 maja 1879 do l. 7229 pozew wniósł 
io pomoc sadową prosił. | 

Wskutek tego, poni*waż pozwani z ży- | 
cia i miejste pobytu mie są wiadomi, tut. 
sąd zamiacował dla uich adw. dr. Kobna 
kuratorem z substytucyą adw. dr. Witza w 


Cena fiskalna wynosi przy tamie e-d 


1(8888 1—3) 


płacą Zadaj s 

136.— 136.50 | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 16.— 1650 

| Losy miasta Krakowa . . . i3.— 195u 

Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. «. 39 — 

Palfiego po 40 zł m.k . . . 3550 36 — 

Fundacya szpitala Areyks. Rudoifa 16.50 17-— 

Salma po 40 zł, m k. . . . 46.75 47.25 

Bt. Geneis po 40 zł. m. k.. . 37,50 38.— 

Pożyczka m. Stanisławowa pożl zł. we. 24.25 2475 

Poż. Tryestu po 100 zł u. k. 120.— 121 — 

s 50 mł. m. k 51.—  83.— 
Waldeteina po 20 zł, m. k, 38.75 34. — 
Wiudischęrdcza po RO zł m a 34.25 3410 
Waksła ius 3 miey.zce: 

Augsburg za 100 zł. w p 

berlin ma 100 mark w. p 

Frankfurt za 100 mark p 

Hamburg za 100 mark w p u — 

Londyn za 19 È. sx 116.— 116.30 
Paryż za 100 tr. +605 410 
Hanra złota 
Dukat cesarski men. . 5.50. -- 5-51.— 
» pełnej wagi — = m = 

Korona . u a: ——— — 
20-frankówka 9.26 — 9.26 50 
Rossyjski imperya? 9.52 50 95350 


Talar związkowy 
Srebro . 


Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telezrafowany kurs wiedeński 


z dnia 7 czerwca 1879. Izb | 

Jednolity dług państwa w banknotach 61,60 

a - R w srebrze 69/35 
Renta w złocie -. . . . . 19,65 
Losy pożyczki z roku 1660 , 126:60 
Akcye banku »ustro-węwierskiego , t35 — 

h A kredytowego 166/25 
Londyn . p GU H6— 
Srebro , — |- 
Napoleondor 9/25- 
Dukat ki men. 5150 

nuralr niaminnki 57 


E dy k t. 

L. 7804. O. k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości. 
że dnia 18 l'pca 1879, 22 sierpnia 1879 : 
26 września 1879 każdym razem o [0 go 
dzinie przed południem. odbędzie się w za 
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności po Chanie Dvare 
Sassower pozostałej w Taruopolu pod Nr. 
219 położonej 

Cena wywołania wynosi 1158 zł. w m. 
wadyum 115 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s, registraturze. 

Tarnopol 26 maja 1879. 

(8886 1—3) £Edykt. 

L. 1228. © k. sąd obwodowy w Sam- 
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Alfred Weeber de Khbrenzweig przeciw 4 
miejeoa i życia niewiadomym spadkobiercom 
Magdaleny z Żelisławskich Bernatowicz: wej 
a to Hipolitowi Romanowi dw. im. Leonowi 
Kzechielowi dw. im. Władysławowi Prospe 
rowej i Maryannie Praksedzie Annie 3ga 


im. Bernatowiezom, względem wyextabulo- 
wania sumy 14000 zi. pl. a względnie 1, 
części tej sumy ze staau biernego części 


dóbr Sielec pod dniem 10 maja 1879 do |. 
7228 pozew wniósł, i o vomoe sądową pro- 
sił, w skutek czego ponieważ pozwani z ży 
cia i miejsca pobytu xie są wiadomi, tut 


kredytowego, celem pokrycia sumy 600 zł. | Cena fiskalna wynosi przy tamie c. 2534 zlr. 
z pn. sprzedać się mająca pod Nr. 53/48 w |75 et. razem 5230 złr. 75 et. 

Rozdziałowicach jest położoną i do Dańka | Warunki budowy można przeglądnąć 
Hyndy, Naćki Hynda i Józefa Kiereczyńskie- | w powyższem e. k. starostwie, gdzie także 


Samborze zamieszkałych, z którymi niniejsza | sąd zamianował dla nich adw Dra. Kobna 
sprawa wedle ustawy szdowej dla Galicyi | kuratorem z suhstytucyą adw. Dra. Witza w 
przeprowadzoną zostanie. Samborze zamieszkałych, z którym niniejsza 

Pozwani winni przeto w należytym sprawa wedle ustawy sądowej dla Galieyi 


go należy. 
C. k. sąd powiatowy 

Rudki 7 czerwca 1879. 
(3900) Ogloszenie. 

L. 2819. Dnia 13 czerwca 1879 o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
gmachu galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika l. 1 
w sali radnej. /4te publiczne losowanie lis- 
tów zastawnych 4/,wych, tudzież 21sze 5 
procentowych i llte 8 procentowych okre- 
sowych Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go. 


Suma do losowania przeznaczoną 
wynosi : 
z listów zastaw. 4 proe. 159.722 zł. 52 ct. 
A. » 5 proe. 89.500 „ — 


AES „. 5 pre.okr. 75.000 , 
Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kred. ziems. 
we Lwowie duia 4 czerwca 1879. 

(3891) Ogloszenie. 

L. 4766. C. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, że arkusze posiadania we formie wyka- 
zów hipotecznych wraz z dotyczącemi aktami 
założenia nowych kśiąg gruntowych dla gmi- 
ny kutastralnej „Ulaszkowce“ miasteczko do 
powszechnego przejrzenia wyłożył. 

Zarzuty najdalej do 14 czerwca 1879 
w e. k. sądzie wniesione być mają na któ- 
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa- 
dzone będą. 

C. k. sąd powiatowy 

Czortków 21 marea 1879. 
(3898 1—3) Obwieszczenie. 

L. 24664. W celu zabezpieczenia wy- 
konania tam faszynowych lit, c-d na lewym 
i lit. c. na prawym brzegu rzeki Stryja pv- 
wyżej mostu rządowego nr. 23 pod miastem 


czasie ustanowionemu kuratorowi odpowie- 
dnej informacyi udzielić, lub też innego peł- 
nomocnika wybrać i takowego sądowi oznaj- 
mić, słowem stosownych do obrony środków 
użyć, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor 13 maja 1879. i 


(8881 1—3) 

L. 14565. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Stanisław Drozdowski (ojciec) murarz i współ- 
właściciel realności pod l. 28 dz. V w Kra-; 
kowie na Kleparzu położonej ts. uchwałą z 
daia dzisiejszego do l. 14565 za marnotraw-, 
tę uznanym pod kuratelę sądową oddanym, i 
od sprawowania władzy ojeowskiej usuniętym | 
został i że kuratorem jego, a zarazem opie- | 
kunem jego małoletnich dzieci ustanowiono | 


wniesione być mają oferty zaopatrzone w 5 
proc. wadyum w terminie wyznaczonym naj- 
dalej do godziny 12tej w połuduie. 

Oferty oddane po terminie lub też nie 
ułożone należycie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 26 maja 1879. 
(3895 1—3) M dy ki. 

!. 1994. O. k. sąd powiatowy w Oświę- 
cimie donosi do publicznej wiadomości iż 
w sprawie egzekucyjnej Jana Kołodziejczyka 
przeciwko nieobjętej masie spadkowej po 
Marcinie Saternusie względnie przeciw spad- 
kobiercom małol. Antoniemu, Stanisławowi 
i Zofii Saternusom przez matkę I opiekunkę 
Zofię Saternusową pto 100 złr. w. a. z pn. 
dozwolono na egzekucyjną sprzedaż gruntu 
po Marcinie Sateruusie pozostałego pod pare. 
kat. 2860 i 2361 w obszarze 1394 kwadr. 
sążni w Brzeszczach położonego a na 180 
złr. w. a. oszacowanego z tem dołożeniem, 
ża jeżeli egzekwowany grunt przy pierwszym 
na dpiu 26 czerwca a przy drugim na dniu 
17 lipca 1879 wyzusczonym terminie licyta- 
eyjnym wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową sprzedany nie będzie takowy po 
ułożeniu ułatwiających waranków przy trze- kanta z adjstum rocznych 500 złr. 
cim na dzień 28 sierpnia 1879 wyznaczonym | Ubiegejący się o tę posadę, wisni 
terminie też i niżej wartości szacunkowej | wnieść podania swoje zaopatrzone w dowody 
sprzedanym zostanie. złożonych najmniej dwóch egzaminów pań- 

Protokół egzekucyjnego zajęcia jaki też | stwowych i znajomości języków krajowych 
protokół egzekucyjnego oszacowania i warun-' najdalej do 15 lipca r. b. do prezydyum 
ki licytacyjne można w kancelaryi sądowej, lwowskiej dyrekcyi policyi a to zostający juź 


Ogłoszesie. | 


1. 101 dz. I. w Krakowie położonej. 
Kraków 381 maja 1879. 


(3897 1-—8) 
Ogloszenie konkursu. 


przejrzeć. iw służbie rządowej w przepisanej drodze 
Oświęcim dnia 10 maja 1879. służbowej, iuni zaś przez dotyczące starostwa, 
(3887 1—3) Obwieszczenie. |a względnie dvrekcyę policy. 


Ze. k. Prezydyum Namiestnietwa 


L. 534. Jego Kxcelencya c. k. Prezy- 
We Lwowie 6 czerwca 1879. 


dent sądu krajowego wyższego we Liwowie 


Jana Pucińskiego właścisiela realności ped | 
| bliczną 
| Woli B 
L. 4587%/pr. | 


Przy lwowskiej c. k. dysekcyi policyi| nie sumy  dłużnej 
jest opróżnioną posada konceptowego prakty- | kwocie 800 zł. w. a. z pn. w trzech termi- 
| vach lie 


i 


przepisanej, przeprowadzocą zostanie. 

Pozwani winni »rzeto w należytym 
czasie ustanowionsmu kuratorowi cdpowied- 
niej informacyi udzielić lub też innego peł- 
ucmocnika wybrać i sądowi oznajmić, sło 
wem stosownych dv obrony środków użyć. 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą rousieli. 
Sambor 13 maja 1879. 
1—3)  ©bwieszczenie. 
L. 480i. Filipa Greśko z Bndynina 
uzrauo uchwałą c.k. sądu krajowego lwow- 
skiego z daia 18 maja 1877 1. 85750 mar- 
notrawcą, kuratorem mianowano Iwaua Ku- 
pelus z Budynina. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bełz 17 lipca 1877. 
(3894 1—38) Eddy kt. 

L. 1688. © k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi przymusową pu 
sprzedaż realności pod |. 249 w 
atorskiej położonej, ciała tabularneg» 
nieposiadzjącej a własność Reginy Sarkowrj 
i Karoła Sarka stanowiącej na zaspokokoje- 
Józfowi Rogalskiemu w 


(3889 


ylacyjnych mianowicie dnia 28 lipca 
dnia 29 sierpnia i dnia 6 października 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
driem 

(ena szacunkowa i wywoławcza wy- 
nosi 770 zł. Wadyum zaś 77 złr. 

Resztę warnuków lieytacyjnych i pro- 


tokół zastawniczego opisania tej realności 
i przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 

i C. k. Sad powiatowy 


Niepołomice dvia 2 maja 1879. 


| ~e aa 


(8870 2—83) Edykt 

L. 5737. W e. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia  wierzytel- 
ności Abrachama Tennenbauma 70 zł. w. a. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 126 w Siedliskach, Kaźmierza Kan- 
tora własnej, w dniach 6 lipca, 12 sierpnia 
12 września 1879. każdym rszem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywołania 180 zł. wadyum 18 
złr. 

Resztę warunków licytacyi w sądzie 
przejrzeć można. 

Tyczyn 12 listopada 1878. j 
(8874 2—3) E dyk t. , i 

L. 25071. Wierzycieli masy rozbioro- : 
firmy J. Ostrowski Syn zawiadamia się że j 
zarządca masy Dr. Zuker przedłożył repar- 
tycyę majątku którą u podpisanego komise- | 
rza i u p. zarządcy przejrzeć i odpisy yi 
nieść można, z tem że wolno jest wierzycie- | 
lom swe zarzuty przeciw tej Ropartycyi do; 
19 czerwca 1879 pisemnie lub nstnie u ko- í 
misarza konkursowego wnieść. Zarazem us- : 
tanawia się termin na 28 czerwca 1879 o; 
godzinie 10 rano w biurze Nr. 12 w którym 
ne wniesione zarzuty, rozprawa wprowadzo- | 
ną będzie, do czego p. zarządcę i wydział ! 
wierzycieli zaprasza się. 

Lwów dnia 3 czerwca 1879. 

C. k. bomisarz konkursowy. i 

(3811 2—83) E dy kt. aa 

L. 19373. C. k. sąd powiatowy podaje į 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy į 
328 zł, 15 kr. z pn. Djrekcyi Co k. uprz. ; 
zakładu kredytowego _ włościańskiego we ; 
Lwowie od Frauciszka i Agnieszki Potocz- ; 
ków należącej się odbędzie się w dniach 30; 
czerwca, 14 sierpnia il5 września 1879, 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym publiczna licytacya real- 
ności gruntowaj pod Nr. 22 w Dulowy 

ej. 

Pi wywołania stanowi kwola 650 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. | 

Na obydwóch pierwszych terminach 
posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę- 
dzie sprzedaną. y , A 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania I wyciag hipo- 
teczny można przejrzeć w tutejszej registra- 
turze. 


U 


Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 22 października 1878 na hipo- 
tekę rzeczonego gospodarstwa weszli, lub 
którymby niniejsza rezolucya z jakichbądź 
powodów nie mogła być doręczoną, ustańa- 
wiono tutejszego adwokata Dra. Grudziń- 3 
skiego. - 

Chrzanów dnia 27 lutego 1879. 

(3869 2—3) Gdy Mt. 

L. 4956. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu przeprowadzi w ts. kancelaryi, celem zg- 
spokojenia sumy 800 zdr. w. a. z 20 prow. | 
odsetkami zwłoki od 8 kwietnia 1875 do ] 


tartą 


kwietnia 1876, nadal zaś po 24 proc. odset- 
kami, kosztami sądowemi w kwicie 8 złr. 
67 ct. w. a. j kosztami egzekucyjnymi w 
kwotach 6 złr. 73 ct., 9 złr. 84 YJ, et., 4 zły, 
2 et. i 5 złr. 56 ct. od snadkobierców ś. p- 

Jana Rodaka Józefowi Stefanowiczowi się 

należącej, w dniach 15 linea, 21 sierpnia i 

25 wrześnie 1879 BE o godzinie 10 

ed połudn. przymusową lieztacyjną sprze- 
ij realno of L 51 w Dobrzanach 
w starostwie lwowskiem położonej, ciała ta- 
ego niestanowiącej. 

kz > wywołania wynosi 1178 złr. po- 
ręczne 117 złr. 80 et. w. a. Na pierwszych 
dwóch terminach rezlność powyższa tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 

terminie także poniżej ceny szaeunkowej | 
jednak tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, 
która wyrównuje wszystkim wierzytelnościom 
ns tej realności zabezpieczonym. Gdyby tej 
ceny nie uzyskano, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 25 
września 1879 godz. 3 popołud. ! 

Protokół zastawniczego opisania, ekze- 
kucyjnego oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Szczerzećc 25 maja 1879. 

(3861 2—3) Obwieszczenie | 

L. 1854. Dnia 23 lipca, 27 sierpnia 1 
30 września b. r. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 219 
w Orzechówee, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, w sprawie Leiby Szachna przeciw 
Tomaszowi Telesz o 40 zły. 

(ena wywołania wynoei 80 złr. wa- 
dyum 8 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub zwyż ceny 8: acaUkowEJ, 
przy trzecim terminie także niże: takowej 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Brzozów 9 kwietnia 1879. 

(3855 2—3) BEdy h ż. 

L. 5234. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myji zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Nuchema 
H. Kocha wydanym został przeciw niemu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 186 złr. 
w. a. z pn. i wzywa go, ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie 
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NG 


isnych, zaś 


j 


adwokata dr. Rascha w Kołomyi dla niego 
ustenawionemu udzielił, albo innego zastęprę 
sądowi wymienił. 

Kołomyja dnia 29 maja 1879. 

(3856 2—3) Edyk ti. 

L. 5418. Samborski c. k. sąd obwodo- 
wy niniejszem wiadomo czyni, iż uchwałą 
dnia 12 kwietuia 1879 do |. 5418 zapadłą 
pozwojił na wydzielenie z realności pod |. k. 


79 w Samborze, dzielnicy lwowskiej położonej, | 


część zawierającą 838 kwadr. sążni w pła- | 
Szezyznie i utworzył z niej nowe ciało tabu- | 
large, oozwolił oraz przeniesienie wszystkich | 
ciężarów hipotecznych, na całej realności 
wyżej wspomnianej ciężących. na nowo utwo- 
rzone ciało tabularne. 

Ponieważ miejsce pobytu małżonków 


i 


Marciua i Apolonii Preissnerów nie jest wis- | 


dome, ustanowiono dla nich kuratorem adw. | 
dr. Pawlińskiego z zastępstwem adw. dr. 
Budzynowskiego. 
, O czem się tychże przez gazetę m 
zmis 
Sambor 12 kwietnia 1879. | 
(3454 2—3) Rayk : 
L. 5238. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myji zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Nuchema | 


iH. Kocha wydaoym został przeciw niemu | dnia 4 lipca, 8 sierpnia 
jnakaz zapłacenia sumy wekslowej 150 zły. | każdym razem o 


“W. a. Z pn. i wzywa go, ażeby wszystkie | 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie adw. | 


dr. Rascha w Kołomyi dla niego ustanowio- 


nemu udzielił, albo innego zastępcę sądowi | ua 


wymienił. - | 
Kołomyja daia 29 maja 1879. | 


(3857 2—3) ©Edy M a. l 


L. 2527. (. k. sąd delegowany mijsko | 


powiatowy w Rzeszowie podaje do publieznej | 
wiadomości, że celem zaspokojenia nretensyi j 
Jakóba Rosenberga w kwocie 50 :łr. w. a. 
Z pi. pszeprowadzi w dniach 15 lipca, 19 


sierpnia i 28 września 1879 r. publiczną į 


sprzedaż realnośsi pod l. k. 79 rep. 25 lig | 
w Ululee pod lasem położonej, przedmiotem 
ksiąg gructowych nie będąvej a do Rocha 
Jakubowskiego należącej. 


l 
Cena wywołania 227 złr. 50 ct. w. a. | 


wzdyum 25 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze lub usłyszeć przy ter- 
minach. 

Rzeszów dnia 30 kwietnia 1879. 
(3848 3—8) Edyk t. 

L. 22690. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wowie rozpisuje niniejszem celem ściaguię- 
cia pretensyi konwentu OO Bazylianów we 
Lwowie w kwocie 2000 zł. z pn. egzekucyj- 
ną publiezuą licytacyę realności pod |. 3213, 
wa Lwowie położonej p wyższej wierzytel- 
ności koawentu (00, Bazylianów we Iwowia 
ut. Dom. 65 pag. 325 n. 29 on. za hipote- | 
kę służącej Wacława i Maryauny Teichma. | 
nów własnej, wyznaczając do przedsięwzię- 
cia tej licytacyi trzy terminy a to na dzień 
16 lipex na dsień 12 sierpnia i na dzień 3 | 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 | 
przedpołudniem na których wspomniana re 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. i 

Cena wywołania 11580 zł. w. a. | 

Wadyum 1158 ct. w. a. | 

Do ułożenia przystępniejszych waran- | 
ków licytaeyjayeh u tenawia się termin na 


dzień 3 września 1879 o godzinie 4tej po- | 
południu na którym wierzyciele bipoteczni | 


tem pewniej 
jako do większości 
cieli przystępujący 

Resztę waruaków licytacyjnych akt o- 
SZACOWANIa i ekstrazt 
będący realności przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem zawiadamia się strony intere- 
sowane, mianowicie też wszystkicg wiado- | 
mych wierzycieli hipotecznych do rok wh- | 

ye Maryanne Buczkowską ź życia i | 
Ró. > pobyiu nuiewiadomą do rąk poprze- | 
nio 


uehwałą z dnia 7go grudnia 1877 L) 
62234 ustanowionego kuratora p. adw. Dra. | 
Semilskiego z substytucyą p. adw. Dra. Ber- 
linera edyktem, tyeh wreszcie, którzyby do- ! 
piero po dniu 24go września 1877 t. j. po 
dniu wystawienia wyciągu bipotecznogo pra- j 
wo hipoteki na powyższej realności nabyli, | 
lub którymby bądź uchwała obecna, badz | 
którakolwiek z późaiejszych w tym przed-, 
miocie wydznych uchwsł należycio doręczo- | 
ng nie została, do rąk poprzednio dla nich | 
uchwałą z dnia 7 grudnia 1877 |. 62234 u- 
stanowionego kuratora p. 
wieza Z substytucyą p. adw. Dra Balka i e- ; 
dyktem. 

Lwów dnia 17 maja 1879 
(8867 2—8) mody kt. 

L. 1051. Na rekwizycyę ck. sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia Ż1 gradnia 1878 


l. 62976 celem zaspokojenia c. k. uprzyw. ; 


galicyjskiego akcyjnego banka hipotecznego 
we Lwowie z kwotami 85 zèr. 5 ct. 85 złr. 
5 ct, 85 złr. 5 ct, 85 złr 5 eti 1101 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż reslności l. %8 w Pilzuie położonej, we- 
dle Dom I. pag. 29 n. 9 haer. Leiky Schranz- 
ka własnej w trzech terminach mianowicie 
dnia 25 czerwca, dnia 25 lipca 1 dnia 26 


dnia 9 ezerwcea 1879, 


tabularny w ar 


adw. Dra Hryszkia- | 


„sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
(rano w budynku sądowym w Piznie. 

Uenę wywołania stanowi wartość real- 
| ności przy. udzielessiu egzekutowi pożyczki 
| przyjęta w sumie 3074 złe. 
| Wadşum 307 złr. w. a. 
| Wariiki licytacyjne, wyciąg tabularny 
(Jakoteż reszta aktów są do przejrzenia w tu- 
| tejszem archiwum. 

C. k. sąd powiatowy. 

Pilzno dia 16 maja 1879. 
(3868 2—3) kdykt. 

L. 2714. W myśl uchwały c. k. sądu 
obwocowego w Rrzeszowie z 3 kwieinia 1879 
l 2241 ek. sąd powiatowy w Przeworsku u- 
znaje Michała Pieniążka gospodarza żonate- 
go z Dębowa za marnotrawcę i ustanawia 
dlań kuratorem Autoniego Markowsziego z 


Dębowa, co się do pablicznei wiadomości 
podaje. 
Przeworsk 25 kwietnia 1879, 


(3862 2—3) Bdybky, 

L. 2786. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia 78 złr 
88 et. z p. o.  odbędzia się na rzecz e b. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie- 
go w tutejszym sądzie w trzech termin:ch 
i 12 września 1879 
godzinie 10 rano egzeku- 
|cyjna licytacya realności dłużnika Jana Hu- 
dzika własnej pod 1. 32 w Rą'zynie położo- 


| żonej ciała tabularnego nie stanowiącej a to 


pierwszym i drugim terminie za lub 
wyżej, zań na trzecim i niżej ceny szacun- 
kowej. 

Cena wywołania wynosi 150 złr 

Wadyum 15 złr. 

Protokół zastawniezego opisania i resz- 
ta warunsów licytscyjsych mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

Jarosiuw 29 marca 1879. 

(38568 2—3) wękaszenie. 


| wany sąd powiatowy, podje do publicznej 


| wiadomości, że w tusądowem zabudowaniu 
, duia 2 lipca 1879 o godzinie 10 rano, od- 


będzie się przymusowy przetarg kawałza po- 
la na Zazulach położonego, do realności Ik 
148 należącego na 20 złr. w. a. oeeniosego 
Iwana Zazuli własnego, a to na rzecz Jew- 
ki Zazuli, eelem zespokojenia kwoty 30 zły. 
w. a. Z pn. pod warunkami w tusądowej re- 
gistraturze do przejrzenia złożonem:, tudzież 


'4 w razie gdyby który z wierzycieli niech- | 


ciał przyjąć przed przewidzianera wypowie- 
dzeni:m swej wierzytolneści, kupiejel just 
widien dłag ten o jle cena kuppa tesowy 


| porywa, przyjąć — eraz że pod egzeŃcyu , 
podciągnięty kawałek pola, na jeduym tyiko : 


powyż ozuaczosym terminie, za jaką bądz 
ofisrowa:ią cenę sprzedźnym będzi». 
Waądynm wynosi 10 prow. ceny szacua- 


kowej. 
Zł .czów duis 29 marca 1879 
(3866 2—3) EDiILt 


BL 2342. Bom t. f. Bezirtsgerichte in 
Mielnica wird fund gemacht, bag zur Herein- 
bringung der Forderung Des Isaak Kortink 
von 90 fL 6 W. f. M. G bdie egecutive eil- 
biethung der dem Sdulbner Hersch Walzer 
gehörigen femen Grundbuhafórper bildenden 
aus einem Wohn und Stallgebävwde von Holz 
und Lehm, dann einer bie zum Dach aufge- 
führten Hausfteinmauer und einen Garten von 
über 200 Quadrat-Rlafter am 8 Juli, 5 An- 
guft und 2 September 1879 jedeśmal um 11 


stauąć mają ile, że niestejący | Uhr Vormittag im Gerichtógebiude, und an 
głosów obecnych wierzy- | 


uważani będą. I 


Sdógunga: und zugleich Ausrufungspreije 
285 fl. dft. Währ. abgehalten werden wird., 
Babium beträgt 28 fl. Der Bejhrelbnnge-= und 
tationsbedingungen, find in der Ńegiftratur 
einzujefen. 

gum Curator der unbefannten und je- 
ner Gläubiger denen die Qizitationgbedingun= 
gen aug wel immer für einem Grunde niht 
gugeftelft werden tonuten, wird Simon Rtein- 
hoja aug Mielniea beftellt. | 

8.1 Bezirisgericht. 

Mielnica b. [0 Mai 1879. 
(3772 2—3) EGilt. 

31 6977. Bom l. f. Rreiz- als Wed- 
ielgenichte in Sambor wird biemit Jeder- 
mann, weider den nachhejdrieścnen Wechjel 
„Sambor b. 8 Mórz 1868 pr. 160 M. 84 fr. 
0. W. ein Monot a dato zahlen Sie gegen 
diefen Prima Wedel au Bie Ordre Mein:r 
eigenen bie Summe von Wierhundert adtzig 


Gulden und S4 fr. 6. W., den Werth verjtan- | 


den und ftelen e3 auf Nedjmiig ohne Berit 


i für Ester Littmann in Samb r. Hersch Lö w | 


i mip. angenommen Ester Littman: mp.* in 
' Günden bat, aufgefordert denjelben binnen 45 
Zagen dem Gerihte um fo gewijjer vorzule= 
get ala font derjelbe für amortifirt erflärt 
werden wirde. a 

Samber b. 18 Mai 1879. 
(3875 2—3) Edykt 
L. 26959. O. k. sąd krajowy we Lwo- 


wie otwiera niniejszem kon-urs na wszystek ' 


ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, A 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 


D. p. p. położony majątek Mojżesza Fischa | 


kramarea we Lwowie. 


L. 1857. Złoczowski ck. miej. delego- | 


dem Tegten biejer Termine auh unter dem: 


Sdóigungsact, fo wie auch die übrigen Mizi» | 


„  Kierownietwo tego konxursu Doruczą 
się panu e. k. radcy sądowamu Mutzowi ja- 
ko komisarzowi koukursowemu. zas tymcza- 
sowym zawiadoweą msy ustanawia się pana 
adw. Dra. Schrenzia, wzywając zarazem wię- 
rzycieli, aby po przedłożenia dokumentów. 
służących do wykazania jeh pret>nsyi, po- 
czynili swa wnioski eo do zal.sierdzenia tegoż, 
lub ustanowieniain aego zaw:'adowey massy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wsznacza się termin na dz. 
20 czerwca 1879 o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbadź 
preteneyą do wspólnej masy rozbjorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krejowym, we- 
dle przepisu ustawu konkursowej pod r;go- 
rem zagrożonych tamže szkodliwych skutków 
prawuych przed upływem 5 sierpuia 1879 
1 podat ją na terminie na dzień 20 sierpnia 
1879 o godzinie 10 przed rołudniem, wy- 
ZBaczonym do uznania płyności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
Swem pretensyami, przysłuże prawo wybrać 
ns tym terminie w miejsce aotychezasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dejące ich zaufanie. 

Ns termiuie, wyzuaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłoware przyprowaózenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
| konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
; Lwowskiej“ 

Z c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 5 czerwca 1879. 
(3836 2—3) Bwwiaszezonie. 

L. 5616. W sprawie ustnej Jakóba Ca. 
balskiego przeciw masie leżącej Justyny No- 
wosieleckiej przez kuratora dziej Klemenso- 
wi Nowosieleekiemu 1 małol. Maryannie, 
 Wilhelminie i Bronisławowi Nowosieleckiw 
"przez ich ojea Klemezsa Nowosieleckiego 
| względem anulowania darowizny dóbr Mali- 
nie i Trześni dtlo Gawrzyłowice 27go maja 
1847 ete., względnie, w sprawie egzekucyj- 
nej spadkobierców ś. p. Jakuba Cabalskiego, 
jako to: łacińskiego kościoła i ubogich miej- 
| scowyeh w Gawłos'owicach i spadkobierców 
| Świeckich, przeciw małolet. Maryi, Wilhel- 
(minie i Bronisławowi Nowosieleckim, przez 
l ojca Klemensa Nowosieleckiego gto. 366 zł. 
60 et. w. a., względnie w sprawie spadko- 
| wej bo Ś. p. Jakubie Cabalskim, ustanawia- 
‘my dta Jana Zmolińskiego, Anny Habela z 
życie i micjsta pobstu, tudzież dla Marysn- 
vy Bodzoń urodzonej Habela i Estery Wald, 
lz miejsea pobwia niewiadomych, z powodu 
i przez ©. k. prokuratoryę skarbu imien. ko- 
 Ścieła łacińskiego i miejscowych ubogich w 
ı Gawłoszowicach snb, praes, 1 lutego 1878, 
11. 2088 wniesionej |rośby o wydanie kwoty 
| 453 zł. 78 ct. w. a, tudzież z powodu przez 
| Annę Bielak sub. pras, 15 lutego 1878, 1. 
: 2959 wniesionej prośby o wydanie jej przy- 
| padzjącej nań kwoty z spuścizny p» śp. Ja- 
i kubie Cabalskim, wroszeje przez Zofię Kożuch 
i zam. Sobis sub. praes. 28 lutego 1578, liez. 
3808, [uzez Maryannę Kożuch zam, Urbau, 


sub. praes. 28go lutego 1878, |. 3838 przez 
| Wejeiecha Zwolińskiego sub. praes. 10 mar- 
iva 1878, | 4443 i przez Aspe Bielak sub. 
; praes. 20 maja 1878, | 8778 wniesionych 
'podobnyeh próśb kuratorem ad actum sdw 
| Dr. Tokarza z substytucyą adwokata Dr. Ja- 
r eKiego, 
| O czem inleresautów zawiađamiwny. 


i è i A A aj 
i Tarnów dnia 17 kwietnia 1879, 


| (3878 2-—8) K dy b t. 
l: 2958. ©. ka sąd powiatowy deleg. 
|S. Il. we Lwowie czyni wiadcmo, że pa 


| zaspokojenie pretensyi Jakóba łapagna w 
|kwucie 572 zł. 32 el. w. a. z przywależytoś 
(ciami przymusowa sprzedaż połowy realnoś- 
lei Macieja i Józefy  Rebesczaków pod |. k. 
138 w Signiówce położonej, w drodze publi- 
| cznej lieytaepi która na dniu: i 
j 7 jipea e: 
4 sierpnie 9 
- 9 września © 
| każdym razem o gsdzasia [0 przed połud- 
| niem w tnt. eądzia w biurze IH. przedsię- 
wziętą zostanie, 

Cena wywołania wynosi 375 zł. w. a. 
zaś wadynie 38 zł. w. a. 

Reszte warunków można przejrzeć w 
tutejszym sądzie w + «dzinach nrzędowyrh, 
Lwów dnia 5 kwietnia 1879. J 

; (3860 2—-3) śbbwieszezemnie, 

L. 1464. Duia 16 lipes 1879 o godzi- 
"nie 10 rano odhędzie się w ttuzjszym sądzie 
t przymusowa sprzedaż realnuścj ped "Nh 
; 17/196 w Orzechowce, ciała (abularnego nie 
| stanowiącej, Kazimierza Prejsceja własnej, 
jw sprawie Mojżesza Buchskauma o 80 zł. 
Ueua wywołania wyuosi 600 Zi. wa- 
dyum 60 zł. 

Przy dzia *mimie realność tak- 
źe pouiżej ceny wywołania sprzedana bedzi 
Resztę warunków tudzież srok LAŁ e 
pisania i oszacowania realuości wolac w tu- 
i sądowej regjstraturze przejrzeć, 


i 
| 


i C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów dnia 14 marca 1879- 


(3863 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1381. ©. k.sąd powiatowy w Mielni- 
cy podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
a. z przynależytościami przymusowa sprzedaż 
realności pod liczb. konsk. 177 w Olchoweu 
położonej dłużnika Iwana Tarasów vel Taras 
własnej, w tutejszym ck. sądzie w drodze pu- 
blieznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia: 

I. 8 lipea 

II. 5 sierpnia 1879 

II. 2 września 
każdym razem o godzinie 9 przedpoładniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tej- 
Że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mielniea dnia 22 marca 1879. 


(3864 2-—8) Obwieszczenie. 


L. 1332.0. k. sąd powiatowy w Mielni- 
cy podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
przyn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 67 Iwaniu pustem położonej, dłużnika 
Teodora Gniazdowskiego własnej w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia: 

I. 8 lipca 
II. 5 sierpnia 
III. 2 września 
każdym razem o godzinie 9tej przed połud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 400 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. M 3 

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mielnica dnia 22 marca 1879. 


(3819 2—3) Edyk t. 

L. 2255. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Gródku odbędzie się na zaspokojenie na- 
leżącej się ck. uprz. gal. akc. Bankowi hipotecz. 
od Mayera Fechtenholza Israela Fechtenholza 


1879 


e O COO EC RSD JĄ TEJ KE EA SO EEE E CZĘ ROCKY 


| 


Estery Fechtenholz, Schifry Fechtenholz i | 


Maryemy Fechtenholz jako spadkobierców 
ś. p. Salomona Fechtenholz z hipoteki real- 
ności w Gródku na żydowskim mieście pod 
|. k. 136 star./61 161 a now. reszty kapitału 
w ilości 562 złr. 1 ct. a. w. z pierwotnej 
sumy pożyczkowej 1000 złr. a. w. wraz z 
odsetkami po 7pre. od dnia 24 marca 1877 
do dnia zapłaty bieżącemi i niniejszemi ko- 
sztami egzekucyi w kwocie 11 złr. 5 ct. a. 
w. przymusowa sprzedaż realności w Gród- 
ku na żydowskim mieście pod l. 186 star./ 
61 i 61 a) now. leżących wedle Dom. Tom. 
VI pag. 35 © 36 & pag. 166 n. 6. 7. 8. & 
9. haer. dotychczas jako własność Salo 
Fechtenholza którego spadek namienionym 
Majerowi Fechtenholz Israelowi Fechtenholz 
Esterze Fechtenholz, Schyfrze Fechtenholz i 
Mariemie Fechtenholz dekretem dziedzictwa 
ts. z dnia 15 listopada 1872 1. 5517 przy- 
znany został na dniu 26 czerwca dniu 7g0 
sierpnia i dniu 11 września 1879 każdym 
razem o 10 godzinie rano pod następujące- 
mi warunkami. 

Cena wywołania 2740 zł. 

Wadyum 274 zł. a. w. 

Gdyby realność ta w powyższych ter- 
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
celem ułożenia ułatwiających warunków ter- 


min do na dzień 17 września 1879 godzinę | 


10ta rano. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 10go 
czerwca 1878 w hipotekę realności l. 186 
star./ 61 i 61 a) now. weszli, lub którymby 
uchwały sądowe doręczone nie były usta- 
nawia się kuratorem adw. Dra Flakowicza. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Gródek dnia 30 maja 1879. 


(3842 3—83) Edykt. 

L. 2308. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że c. k. notaryusza p. 
Zdzisława Malisza w Niżankowicach delego- 
wał ogólnie do przeprowadzenia wszystkich 
w okręgu swego sądu wydarzających się 
rozpraw spadkowych i akiów pośmiertnych. 

Niżankowice 5 maja 1879. 

(3835 3—3) Edy kt 

L. 38890. Podaje się do publicznej wia- 
domości że na zasadzie uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu z dnia 3 ma 
ja 1879 1. 878 zaprowadza się z powodu 


(3644 3—3) Edykt 

L. 717. W dniach 26 czerwca, % sier- 
pnia i 4 września 1879 o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 
daź realności pod lk. 87 w Zorówce położo- 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, Jana 
Peligi własnej, celem ściągnięcia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego  włościanskiego 
w kwocie 150 zł. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. wa- 
dyum 30 zł. w. a. 

Akt zastawniczego opisania i 0szaco- 
wania, tudzież bliższe warunki  lieytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radomyśl dnia 8 kwietnia 1879. 
(3847 3—3) Edykt 

L. 17784. Ok. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo- 
kojenia dłużnej samy 800 złr. w. a. z pn. 
na rzesz Fabiana Moaity odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie publiczna lieytacya reslności 
pod l. 8327, i ?⁄ części realności pod l. 
8281/, we Lwowie położonej wedle Dom 99 
pag. 459 n. 13 haer. i pag. 460 n. 15 haer. 
małżonków Miehaia i Karoliny Sliwińskich 
własnych a to w trzech terminach miano- 
wicie daia 7 sierpnia 1879, dnia 28 sierpnia 
i dnia 15 wrześcia 1879 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem w których ter- 
minach realności tylko za lub wyżej ceny 
azacunkowej sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość aktem 
oszacowania do l. 7265|1879 wypośrodkowa- 
na, mianowicie co do realności pod l. 3227, 
wartość szacunkowa 2865 złr. 40 et. w. a. 
zaś co do ?/; części realności pod l. 82874 
wartość szacunkowa 1940 złr. 26 *, et. aw. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako wadyum */,9, ceny wywo- 
łania, a więc co do realności pod 1. 322%, 
wadyum w kwocis 287 złr. w. a. zaś co do 
realności pod 1. 32814 wadyum w kwocie 
191 złr. w. a. bądź w gotowiżnie, bądź w 
innych publicznych papierach wartościowych. 

Gdyby realności te w powyższych trzech 
terminach ani za cenę wywołania lub wyżej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas dla 
ułożenia uławiających warunków wyznacza 
się termin sądowy ua dzień 19 września 
1879 o godzinie 11 z rana, z tem oznajmie- 
niem, iż nie stawający (na terminie wierzy- 
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą. 

Bliższe warunki licytaeyjne jakoteż wy- 
ciąg tabularmy mogą być przejrzene w tut. 
registrsturze. 


25 marca 1879 jako dniu wydania wyciągów 
tabularnych do hipoteki realności pod 1. 32274 
i ?/, realności pod 1. 3237, we Lwowie po- 
iożonych weszli, lub którymby uchwała li- 
cytacyjnw« iub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające uchwały z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata Dra. Jamiń- 
skiego z zastępstwem adw. Dr. Till zawia- 
damiając tychże niniejszym edyktem. 
Lwów dnia 24 maja 1879. 
(8840 3—3) Edy kt 


L. 1845. Ze strony e. k. sądu powia- 


mona f towego Kulikowskiego podaje się do publi- 
| cznej wiadomości, iż wskutek odezwy e. k. 


sądu krajowego jako handlowego z dnia 8 
marca 1879 do l. 10485 w sprawie Joschi- 
ma Lapajówkera jako cesyonaryusza Salamo- 
na Wiesera przeciw Danielowi Müller pto. 
290 złr. a. w. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 138 w Teodorsho- 
fie położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, dłużnika Daniela Miillera własnej, na 
terminach dnia 11 czerwca, dnia 30 czerw- 
ca i dnia 4 sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przed połud. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tejże realności w kwo- 
cie 1610 złr. w. a. 

Realność ta na dwóch pierwszych ter- 
minach tylko za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej, pa trzecim terminie także i niżej ceny 
szacunkowej, jednak tylko za taką cenę sprze- 
daną zostanie, która na całkowite umorzenie 
egzekwowanej wierzytelności wystarczy. 

Każdy z licytujących winien jest przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi 


syi licytacyjnej jsko zakład 10 pre. ceay 
szacunkowej, tj. sumę 161 złr. a. w. 
Resztę warunków lieytacyjnych jakoteż 


protokoła zastawniezego opisania i oszacowa- 
nia rzeczonei realności w ts. registraturze 
przejrzeć można. 

Kulików 80 marca 1879. 


(3849 3—8) Edykt. 

L. 25060. Dia urządzenia nowych bu- 
dek strażniczych na e. k. uprzyw. galie. ko- 
lei Karola Ludwika w przestrzeni od Rop- 
ezye do Radymna, zajęte być mają w gmi- 
nach katastralnych Pietrzejowa, Pobitno, Za- 


marnotrawstwa kuratele nad Franciszkiem Jłęże, Krzemienica, Podzwierzyniec, Kosina, 
Olesiakiem z Olszówki i ustanawia dlań ku- | Nowosielce, Grzęska, Munina, Tuczępy i 0- 
ratora w osobie byłego wójta Macieja Nnwa- f strów pewue przestrzenie gruntu. 


ry w Olszówce. 
O. k. Sąd powiatowy 
Limanowa 17 maja 1879. 


Dotyczące wykazy złożone zostaną u 
przełożonych wymienionych powyżej gmin, 


Dla tych wierzyrieli którzyby po dnia | 


| berskiego własnej, w tutejszym e. k. s:dzie | 


| 


| części dóbr Dydiowa recte Dydowa ad Au- 
a względnie obszarów dworskich, gdzie też * rawina czyli Dydiowa recte Dydowa dolna 


8 


począwszy od 12 do 25 czerwca r. b. przej- wedle Dom. 267 pag. 287 n. 32 haer. pana 
rzane być mogą. , Wiktora Błażowskiego własnych w dwóch 
Zarzuty przeciw wywłaszczeniu mogą | terminach a to dnia 7 lipca i dnia 7 sierp- 
być wniesione w tym samym terminie do | nia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
przynależnego e. k. starostwa, lub też przy ; południem. 
komisyi reambulacyjaej 26 czerwca r. b. iw; Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dniach następnych. „dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
Co się niniejszem w myśl $. 14 usta- przyjęta w sumie 44 790 zł. wadyum wy- 
iwy z dnia 18 lutego 1878 dz. u. p. Nr. 30 ' nosi 4449 zł. dobra na terminach powyże 
do powszechnej wiadomości podaje, i szych nie będą niżej ceny wywołania sprze- 
Z e. k. Namiesinictwa : dane. 
We Lwowie daia 3 czerwca 1879. j Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
(3837 3—3) E dy k t. | lieytacyjnych można przeglądnąć w registra- 
L. 1334. Dnia 26 czerwca 1879, dnia turze tutejszego sądu. 
31 lipca 1879 i dnia 4 września 1879 o go- | O lieytacyi tej zawiadamia się wierzy- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym s3- . cieli zwanych do rąk własnych, zaś wierzy- 
dzie przymnsowa publiczna sprzedaż parceli, cieli którymby niniejsza uchwała wcale lub 
gruntowej pod l. top. 408 w Maksymowicach ; dość wcześnie przed terminem licytacyjnym 
położone, wedle wykazu hip. L. 7. B. II doręczoną być nie mogła, jakoteż tych, któ- 
Stefana Bednarza własnej, w sprawie Izaaka !rzyby po rozpoczęciu postępowania licyta- 
Zeilera przeciw Stefanowi Bednearzowi pto. | cyjnego prawo hipoteki na tych dobrach u- 
72 zł. 46 ct, w. a. z pn. (ena szacunkowa ; zyskali przez ustanowionego uchwałą naszą 
wywołania wynosi 200 zł. w. a. wadyum z dnia 18 września 1878 l. 11779 w osobie 
20 zł. przy pierwszych dwóch terminach adwokata Dra Łużeckiego z zastępstwem ad- 


realpość tylko za lub wyżej ceny wywołania wokata Dra Zezulki kuratora i przez edykta. 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- * Przemyśl 14 maja 1879. 
ną będzie. 1(8890 1—3) Obwieszczenie. 
Resztę warunków  lieytacyjnych wolno ; L. 5436. Mikołaja Szydor z Hatowie 
|Y tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. „uznano uchwałą c. k. Sądu krajowego we 
į} C. k. sąd powiatowy miejsko delegowany. | Lwowie z dnia 25 maja 1877 1. 25751 mar- 
Sambor dnia 7 maja 1879. " notraweą, kuratorem mianowano Michała 
(3839 3—3) Edy k t. ! Dyszkanta z Hatowic. À 

L. 1050. Ck. sąd powiatowy w Kuliko- | O. k. Sąd powiatowy 
wie zawiadamia, że na rzecz Dawida Griissa | 28 Bełz dnia 17 lipea 1877. 
celem zaspokojenia należytości 165 zł. a. w. ; ©8383) Obwieszczenie. 
z pn. na dniach 11 czerwca 11 lipca i 11] L. 1685. Ok. sąd krajowy jako handlo- 
sierpnia 1879 o godzinie 10 rano sprzedną | HH w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
będzie realność Piotra i Anny Antkiewicz ; „> firm pojedyńczych firmy Ignacego Gra- 
własna w Kulikowie pod l. 494 położona | *Wskiego której używać ienże będzie jako 
ciała tabularnego niestanowiąca na 240 zł. i właściciel handlu winnego w Krakowie pod- 
a. w. oszacowana pod warunkami w ts. re- | PiSUJĄ% takową: „Jam Gralewski*, 
gistraturze do przejrzenia złożonemi. Kraków 14 manca 1879. 

Kulików dnia 20 lutego 1879. | (8893 1—3) Wdyker. 

(3846 3—3) EdyKk t. i L. 2853. Ck. sąd powiatowy w Kry- 

L. 21290. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- | nicy zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
wowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu * domego Stefana Gajdosza, że z jego preten- 
niewiadomych wierzycieli masy kredalnej ; syi w tutejszej c. k. kasie prowentowej za- 
Franciszka Richtera i tychże niewiadomych ; chowanej przyznaje w drodze egzekucji ns 
spadkobierców, że Feliks Rosnowski właści- i własność wierzycielowi p. Dr. Stanisławowi 
ciel dóbr Krowicy wnlósł przeciw nim po- | Rartmanowi kwotę 18 złr. 18 et. z tam, że 
zew dnia 3 maja 1879 l. 21290, o wykre- ) równocześnie Izak Krumholz z Krynicy dla 
ślenie kaucyi 2000 zł. pols. ze stanu bierne- į nigo kuratorem ustanowiony zostaje. 
go majętności Ozestynia, ustanawiając dla Krynica dnia 23 maja 1879. 
ET Z iai RE PO '(3882) Obwieszczenie. 
nych kuratorem adwokata Dra Dziubińskie- , a ; 
go, zaś tegoż substytutem adwokata wio a ; WR Be 
Hryszkiewicza wzywamy ich, aby ustanowio- | , 10 po a | ala 

r dą A ! stru dla firm pcjedyńczych firmy „Handel 
nemu kuratorowi wcześnie informacyi Ge 0- | towarów mięszanych w Krzeszowicach Mau 
brony udzielili, lub sobie innego za.iępcę 0- pny Buchsbsum* której uż j sł i 
brali, gdyż inaczej sami sobie złe skutki za- a bien tonio loda 
Prena = Raz = į podpisując takową: „Maurycy Buchsbaum.“ 
i przy piszą. | Kraków 14 lutego 1879. 


m M aae > (3879 1—3) Obwieszczenie, 
( —8) dykt ve L. 2123. W dniach 10 lipca, 7 sierp- 
. , L. 2379. W dniach 26 czerwca 7 siep-. nia i 4 września 1879 odbędzie się przymu- 
nia i 4 września 1879 r. o godzinie 10 każ- | sowa sprzedaż realności nietabulareej, pod 1. 
dym razem z rana odbędzie się w sądzie iu- ! k, 298 subrep. w Dolinie położonej dłużników 
tejszym egzekucyjsu publiczna sprzedaż re- | Antoniego i Maryi Berkowskich własnej, w 
alności włościańskiej pod l. k. 124 w Zarow- | tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło- 
położonej Józefa Szufli celem zaspokojenia | ściańskiego na zaspokojenie sumy 349 złr. 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań- | 80 et. w. a. z pn. każdym razem o godzl- 
skiej w kwocie 200 zł. w. a. | | nie 9tej przed południem z tem, że na pierw- 
Cena szacunkowa wynosi 400 zł. wa- | szych dwóch terminach 1ealność ta za cenę 
dyum za: 40 zł. w. s (szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
Protokół zastawniczego opisania tudzież | także niżej tejże sprzedaną będzie. 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można į Cena szacunkowa 900 złr. 
w rogistraturze sądowej. A Wadyum 10 proc. 
C. k Sad powiatowy | Reszta warunków w tutejszej registra- 
Radomyśl dnia 4 maja 1879. turze. 
(3785 1—3) ©bwisazczenie. 
L. 7102. C. k. Sąd powiatowy w Tur- | 
ce podaje niniejszera do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 91 zł. 5det. w. 
a. % pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 42 subrep. 9 w Łopuszance lechnowej 
| położonej, masy leżącej s. p. Mikołaja Bo- 


©. k. Sąd powiatowy. 
Dolina dnia 5 maja 1879. 
(3877) Grtenntuijj. 
Sm Namen Sr. Majeftät des Naijerg ! 
Da3 k.k. Landes- als Prekgeriht in 
Strafjahen in Wien hat auf Antrag der t T. 
Staatsanwaltchaft ertannt, dag ber Inbalt 
des Heftes Nr. 19 der Drudjchcift: „Mirodat 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. | der Higeunertónig und Noli fein Sdiigling" 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego | oder auch „Der Bigeunerfönig unb jein Shige 
dnia: | Ting“ ein Roman aug dem ungarijhen Boltz- 
| teben von Roman Groch, WBerlag: Gebrüder 
| Rubinftein in Wien, Drud von I. ©. Fifer 
&. Gie. in Wien — bas; Bergehjen ge- 
gen bie dffentlidje Sittlichłeit nah §. 516 


I. 24 czerwca 
II. 28 lipca 
HI. 29 sierpnia 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudaiem | 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- ; ©tr. Gej. begründe, und e3 wird nad $. 
szych dwóch terminach realność ta tylko za ;498 SŁ P. ©. bas  Werbot: der Weis 
cenę wywołania 200 zł. a. w. lub wyżej tej- ; terberbreitung diejer Drudjchrift ausgejprochen. 
Że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 4 Wien, am 8 Juni 1879. 
ny wywołania sprzedaną zostanie. i Pittinger m. p. 
h 
1 


1879 


pr 
© 


„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- Weittenhilfer m. p. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 


Prag bat auf Antrag der É f. Staatsanwalt= 
; (haft mit dem Grtenntnifje v. Ż8ten Mai 
1879, BL 12560. bie Weiterverbreitung ber 
Turka dnia 14 lutego 1879. i geitjdhrift „Brousek“ Nr. 119 vom 24 Mai 
1—3) “dykt | 1879 wegen deg Qeitart. „Cernohorci o „an- 
L. 3318. ©. k. Sąd obwodowy w Prze- | glicke* konstituci“ nach § 65 St. ©. verbo- 
| myślu w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. ; ten. WY 

EAN akcyjnego banku hipotecznego | Das k.k. Qanbdeg- alś Strafgeriht in 
| we Lwowie przeciw Wiktorowi Błażowskie- ; Praq Kat auf Antrag der k.k. Staatsan- 
| ma o zapłacenie sumy 19.860 zł. 72 et. z | waftjcjaft mit dem Crfennimifje vom 2Zlten 
ipn. rozpisuje na podstawie uchwały e. k. | Mai 1879, 41. 12000, die weitere Berbreitung 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 10 sierp- | der Beitjhrijt „Akademické Listy* M. 9 vom 
nia 1878 liczba 39588 pomowną licytaryę 15 Mai 1879 wegen deg Art. „Dr. Jan Jin- 
pe Loove nad) $. 63 St. ©. verboten. 


ł Das k. k. Qande3- alg Strafgeridt in 
| 
j 


| 8884 


Przychód: l Przychód: 
1. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych 226 761 84 1. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych 
2. M funduszu na nieuregulowa- A: F faxduszu dywidendy 
ne szkody . 00. m. « ON 3. Zaliczki zł. 58.090 et. 31 
8. Przeniesienie . ,„ na należyto- z tych unieważniono „ 3.446 „ 29 
ści rządu o 6 6 dg aso (SŁOWO 181 38 4, Wpisowe. . 
4. Przeniesienie „ , dywidendy . . 8.714 88 5. Eskont od wy płaconego kapitału 
5. Zaliezki złr. 189.526 ct. 88 l 6. Procenta l kupony 
z tych unieważniono 11.150 „ 92 | 17837591 
6. Wpisowe. 1.524 — 
7. Zadatki cd unieważnionych Polie 201 84 
8. Eskont od szkód aaa sA 381 — 
9. Procenta i kupony 25.007 68] 451.858.53 Rozchód: 
1. Premie kontrasekuracyjne 1 963.89 
Rozchód: | potrąciwszy prowizye 496 43 


Z zysku Rada Nadzoreza przeznaczyła: 


DO 


GOTH" u3 


Kraków d. 1 stycznia 1879. 


Vty wyciąg rachunko 


Rachunek zysków i 
Z ubezpieczeń kapitałów pośmiertnych. 


(Dział ubezpieczeń na życie). 


ow RAKA BABWW H RZ 
za rok IX, tj- za czas od l stycznia do Bi grudnia 18'78 r. 


strat 


Z ubezpieczeń kapitałów dożywotnich. 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


Stan majątku działu życiowego. 


(3831) 


OOND GHS 


. Premie kontr- asekuracyjne 


potrąciwszy prowizyę 
Wypłacono ogółem 


. Prowizye sakwizycyjne z lat 1 ubiegłych 
z roku 1878 


" » 


in casso . 


10 proc. pa apeh kosztów or- 


ganizacyi . 
Wykupiono polie za 


. Wypłacono szkód : 
. Wypłacona dywidenda . ś 
. Fundusz ra niewypłaconą dywidendę 
. Pensye i Remuneracye anio : 
. lane koszta administracyi . 

. Fundusz na należytości rządowe 

5 „ nieuregulowane 


Ogółem Rozehód 


. Rezerwy i przeniesienie zaliczek 


Czysta pozostałość 


. 20 proc. w myśl statutu na fundusz rez. 
. 18 proc. od zaliczek zł 58.528 ct. 51 


na dywidendę . 


. Na rezerwę zysków n na dalsze lata 
. Na remuneracyę za bilsns . 
. Resztę do funduszu rezerwowego 


NI. hr. Wodzicki. 


Naczelnik biura działu ubezpieczeń na życie : 


. 28.674.69 


4.663.1% 


szkody 


7.843125 
931163 
10.019 35 


5.78319 


en 


10.58513 
11 68176 
600 — 
318 90 


393| 422.938179 
28.919 


28.919 


Wypłacono ogółem . 
2. Prowizye akwizycyjne z lat TE 
3. F, Ą z roku 1878. . 
4, „ in Casso. . 
5. 10 proc. amortyzowanych kosztów or- 
ganizacyi ; > AO) ooh 
6. wykupiono polic za . . 
7. Wypłacono szkód (zwrot zaliczek i ka- 
pitału) ; 
8. Wypłacone Renty dożywotnie. 
9. Wypłacona dywidenda . . : 
10. Fundusz na niewypłaconą dywidendę ; 
11. Peasye i remuneracye urzędników . 
12. Inne koszta administracyi . . 
18. Strata na rublach (wzięte po 113 25) . 
14, »„  »„ papierach publicznych. 
Ogółem r:zchód . s 
. Rezerwy i przeniesienie zaliczek. 
Czysta pozostałość 


Z zysku Rada nadzorcza przeznaczyła : 


1. 20 proc. 
zerwowy . 
. 18 proc. od zaliczek złr. 18, 417 ct. 57 
na dywidendę , š 


w myśl statutu na fundusz re- 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń : 


A. Piekarski. 


L. Łępkowski. 


M. Kieszkowski. 


. Ns rezerwę zysków na dalsze lata. 


154.358162 
935/88 


400 — 


1.717 64 


45.199]: 
160.474 3 


2.981 


2.012 
9.914 


Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie : 


Cz. Kieszkowski 


H= W 00 = 


O GO 3 > 01 


Stan czynny : 
. Dłażnicy (Agenci) 
(Towarzystwa różne) 
. Koszta organizicyi (do odp sania w roku 
przyszłym) . : 
"A akwizycyjne (odpiszne W ca- 
W a oa o . 
. Wartość urządzenia (80) 
. Pożyczki na police i 
b bipoteczne . 
. Zapas gotówki . ; 
. Papiery wartościowe według kursu z 31 
grudnia 1878: 
wart. nominalna 


Akcye gal. Bsnku dla Handlu i Prze- 


za) 


mysłu . zin 


Prioritety gal. Banku 
69, Listy za:t gsl. Banku 
H ak 


» 


69/, Listy zast. gal Banku - 


Hipotecznego *) |. 3 13.000 
6'/, Listy zast. gal. Banku 

DB EO śe) f s 2.000 
6°/° Listy zast. gal. Banku 

Hipotecznego ***) 7 3.000 


6, Listy zast. Zakładu 


Kredyt Ziemskiego . , 


6'/, Listy zast. Zakładu 
Kredyt. Ziemskiego *) 
6%, Listy zast. Zakładu 
Kredyt. Ziemskiego ***) 
5%, Listy zast Towarz. 
Kredyt. Ziemskiego 
5, Listy zast, Towarz. 
Kredyt. Ziemskiego *) 
50/, Listy zast. Towarz. 
Kredyt. Ziemskiego **) 
5], Listy zast, Król, Pol. 


z 3 


40 Listy kkwid. Król. Pol. „ 


5% Obligacye Iudemniza- 
cyjne galicyjskie 

6°” Obligacye pożyczki kra- 
jowe 


40l” Renta złota austryacka ~ 
bg A EOU. e 
„ » 1860*) 3 
- „ 18839 r 


+) Własność funduszu + z r. l. 1882. 


n n 


» ” 


St. Starowiejski. 


n 


UJ 


4.000 
27.400 


49.700 


76.000 


„ 1886. 


—| 275.742 
KOS 


Wolk 


Stan bierny : 


. Wydział ubezpieczeń od ognia 
. Fundusz na nieuregulowane szkody 
. Fundusz na należytości rządowe 


Fundusze rezerwowe 


. Fundusze na dywidendę 
. Fundusze Spółek . 
. Rezerwy zysków ; 
. Rezerwy i przeniesienie zaliczek 


Saldo zysk. 


W dowód zgodności z księgarni: 
Członkowie Rady Nadzorczej: 


dJ. Pruss Jabłonowski. 


jsko Komisja kontrolująca. 


Miarchwieki. 


103.966 


IE] 


oq 


Iuorso 


'eugemAid © 


ae) 


yoq 


OCE 


ugemAid © 


Towarzystwa wzaje: 


w Manozalsapbwwie i Fi 


z dniem 8i grudnia 1878 r. 


Zamknięcie Rachunków 


x 


| Stan, _ Stan azymy. Rachunek bilansu. _ _ 


Weksle eskontowane . 
Gotówka . s 


| 


Franciszek Jasiński, 


Przychód. 
Saldo gotówki z roku zeszłego 20.181 
66.973 


Udzisły wpłacone w ciągu roku 
Wkładki na książeczki . 


A . nlr. 969.441 et. 42 
©, skapitalizowany M ; ; ' SeA 


34.689 . 55| 1,004. 130 | 


Wkładki na rachunek bieżący 764.705 
Weksle spłącone 5,791.880 
Weksle reeskontow ane 607.060 | 
e, od weksli eskontowanych 113.755 


o 


8,365.688 


Rachunek bilansu. 


1.619.024 | 52 W płacone udziały członkow 429.747 
18554 | 61 Wkładki ua książeczki . . 769.206 
Wkładki na rachunek bieżący 276.041 
Wek-le reeskoutoware . . 110490 | 
9/, od wek:li pubrany na r. 1879 . 13.334 
Fundusz rezerwowy . złe. 3.479 et. 99 
Procent nsrosły w r. 1878 , 200 „ 80 3 680 
Saldo zysk : E 7 35.077 


——| 1.637. TTS ud «a 1 637.579 | 


a Ww e 


nego 


Wyciąg z ksiąg kasowych 


Ud-isły zwrócore , 
Zwrot wkładek na książeczki 
Wypłaty na rachunek bieżący 
Weksle eskontowane A 
Spłata weksli reeskontowanych 
oj ud weksli rerskontowanych 
% od rachunku bieżącego ć 
o, od wkładek sa książeczki wypłacony 
skapitalizowany 
Wyyłacona dywidenda za rok 1877 
= tautyema a M 
Ko-zta administ'acyi i podatki 
Am'rtyza ya kosztów organizacyi 
Fundusz ia opłaty skarbowe 
Saldo gotowki 3 


Stan bierny. 


Straty. 


° od wiładek na książeczki : 
9 od wkładek na rachunek bieżący 
"h od reeskontowanych weksli 
% dla fvndnszu Tezerwowego . 
Koszta administracyi i podatki 

A mortyzac ya kosztów organizacyi 
Fnvdusz 'a opłaty skarbowe 
Saldo zysk NET. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu: 


H. Wodzicki. A. Milieski. 


NI. kiXieszkowski. 


IKroebl buchhalter. 
Za zgodność z księgami: 


Aleksander Krukowiecki. 


Józef Męciński. 


Ozłonkowie Rady Nadzorczej, jako komisya kontrolujaca. 


ówwapww ie 
Rozchód 

19.896 | 08 

954.151 18 

768.141 48 

5,899 523 | 22 

606.935 =s 

5.141 57 

> c ; 20.875 01 

złr. 4.151 ct. 14 

„ 34.689 „ 55| 38840 | 69 
3 : 24.272 49 
4.425 40 

9 931 82 

1.000 = 

2.500 = 

18 554 61 

| 
8.368 6%8 50 


38.840 
20 375 | 
5.141 

200 
9.931 
1.000 
2.500 

35.077 


118.067 


69 
01 


Zenon Słoneeki. 


"Rachunek zysku i straty. 


| Procent od weksli: 


przeniesienie z r. 1877 12,646 45 
| w r. 1878 pobra»» . 118,755'60 
126,402'05 
va rachunek r. 1679 od- 
pada i F 18,334:56 
pozostaje na OT TO- 
ku bieżącego . 
Z czystego zysku w kwocie | 
przeznaczono : 
1097, tantiemy dla i 1 
$. 6 lit. A. -300776 
la dywidendy , . - 29,584 54 
50, tantiemy dla Czło „ków 
Rady nadzorczej 1.758-88 
Resztę do funduszu rezerwowego 28142 


L. Jedrzejowicz. 


Atanazy Benoe. 


redytu 


alzi pe 
Zyski. = 
113.067 | 49 
6 349 
35 077 | 60 
| 
35.077 | 60 


XVIII. Zamknięcie Rachunków 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
W KRAKOWIE 
za czas od 1 kwietnia 1878 r. do 31go marca 1879 r. 
(DZIAŁ OGNIOWY) 


_ Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na r. 1S7*,. Rozchód. 
W roku 18tym wystawiono 115.416 ważaych polie, któremi ubezpieczo- Szkody z lat poprzednich wypłacone w roku BMR 54.202] 47 
no wartość złr. 273,821.656. Szkody z roku l8go i koszta likwidacji . 956.583] 34 
Przeniesioua zaliczka v roku 1877/8 . . . : AW Ból 7:61 Fundusz zachowany na szkody DE i 100.889} 98 
W roku 18tym zebrano zaliczki netto . . . . . zł 1.942.817 85 Premia kontrasekuracyjna . . 494.748] 26 
Razem zi. 2.521.1%5.46 Pensye, emerytura, dodatek drożyzny i remuneracyć . 135.254) 92 
Potrąciwszy zaliczkę na dalsze lata . . . . . . uł.  688.922:55 Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprozentacyi . 7.434 87 
EEEE ae Wydatki pocztowe Dyrekeyi, Reprezeutacyi i Agentów . 17.009 39 
Zostaje zaliczki na rok ISty . . . SAR 5 . «A 1830 8 
96 Koszta podróży administracyjne . . 4.805) 87 
Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego |. E 87.060 
z Koszta podróży i dyety Członków Bady "Nadzorczej i koszta wólnego 

Fuudusz asekuracyjny przeniesiony RA z E A A Zgromadzenia 6.287 95 

Fuudusz na szkody przeniesiony z roku l/go „ . . |. . P j 

A i p apier, druki, księgi, opał, światło i. t p. otrzeb "biura, renume- 

Zwrot od Towarzystw kontrusekuracyjuych za szkody i prowiaye . -| 408.011 Ata SSANG PTA wydał T l w 20834] 14 
ak. » BANA m. 2,438.316 Koszta prawne. . i 4.760) 96 
Od ogólsego przychodu odpada prowisya agautów : SĘ: FR 217.301 Subwencye dla straży ogniowych 1.793] 85 
Odpis z inwentarza : : 2.778] 74 
Odpis wątpliwych zaległości : 21.873] 61 
Restauracya i przeistoczenia domów 12.918] 65 
Fundusz na remuneracye MEL >< 13.666; — 
POR: Suma Bozchodu 1,855.832| 88 
| Saldo: Uzysta pozostałość 26.28, 360.682) 34 
PG =5 2,216 015 2.216.015) 22 


Stan czynny. Rachunek bilansu z d. Ż1 Marca 1879. r. Stan bierny. 


Zupas gotówki z dniem 31 Marca 1879 r. 62.291 83 || Rezerwa zaliczek na dalsze lata . 56 
W bankach i Zakłzdnch na rachunku era 641.652] 46 || Rezerwa szkód. 2 z 93 
W 'Towarzystwach Zaliczkowych 126.085] 50 || Towarzystwa asekuracyjne. 90 
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galie. Towarzystwa 158.461, 54 || Gmina miasta Krakowa. ką 
Weksle vd stron ubezpieczonych 5 142.882] 01] Fundusz na zwroty z lat poprzednich . o PENET "LRC" u. 30 
Zaległości u Agentów i R»prezentacyi i nieściągnięte IT raty 327.002] 49|] Fundusz rezerwowy 1 kwietnia . . . . . złr. 1,145.341-06 
Na rachunku stron różaych |. ye e o 15.666 41 Przybyło w e 18- yk 
600 sztuk Akeyi Towarz. Allianz Nom. 48. 000 6.000) — 10°% od zaliczek . . . © ;3 1185717 
Fapiery wartościowe własność funduszu Zysk na wylosowanych papierach Po. kat. 1.953:40 
rezerwowego ogniowego: Nivpodniesiony zwrot z lat p AA SLD pi 64.618:19 
49/, Listy Zastawne Towarzyst. Kredyt. | | | zir. 1258.1698% 
Nan ale e. 17.800 po zł. 82-—| . 63.796] — || Strata na sprzedanych papierach 1 26.554.71 | 1.227.215) 11 
Dh Listy Zzstauwna Towarzyst. Kredyt. | E Rachunek różnicy kursów 33 
Nom. złr. . ży. 280.400  „  87%.80]7 246.191] 20 H Fundusz kalek Straży ogniowych 34 
a Listy Zastawne Banku hipoteczni 5 Fundusz na remuneracye . ; | 5 loop fe. e = 
go Nom. złr. . - : .  RO2%000 08,2 —| 207.018] — | 250/, zwrotu dla Członków . . . złr. a | 
Obligacye Indemnizacyjne . ją "47; 57500 „88: 5012 50.887) 50] Saldo; 17, do funduszu asekurar roku 19go atr. 13.720:— 34 
Akcye gal. Banku Hipotecz. Nom. ain 40.000  „ 258.—i5 51.600) — | 0.238°/, do tunduszu rezerwowego . gir. 3.912.25 
d MAE iP. a oo + (4000 „ 0a 1.000 — 
Obligncye pożyczki k.lei węg. = | AR 120 „ 105— x 105 = 
Losy pożyczki loter. 7 r. 1869 A . 2.000 = MAE 2.856) — 
Prioritety Banku dla H. i P. A ; „088600 „+- 40 —8 4.920) — 
oblig. pożyczki kraj. z roku 1873 , 3 07025000 ,„  g8E=I$ 26.319 — 
Akcye Zakładu kred. ziem. 5 A „5-000 z 100-—.| 5.000 — 
6°, Listy Zast. Zakł. kred ziem. , „ « 30.000 „  93:— 27.900] — 
ao Listy Zast, Król. Polsk. Rnb. , » _%.100 Rub. 93—]3 
50, 4,281.100 „r E = 
Wartość kuponów z dniem 31 Marca 1879 A A a RSEJE 
dwóch realności w Krakowie 
P we Lwowia r 
Książeczka Towarz. o kredytu (własność funduszu 1 kalek dla Straty 
ogniowych . 
Prowizya Agentów na dalsze lata Z: 
Premia kontrasekuraryjna na dalsze lata . 
Wartość iuwentarza . Toi ZEE z 
Razem 2.737.123; 50 2737.123 80 


Kraków dnia 31 Marca 1879 r. 
DYREKCYA: 


Henryk Hr. Wodzicki, Maksymilian Kępkowskf. Heuryk Kieszkowski. Naczeluik rachunkowości : 


; Jan Geisler. 
Komisya kontrolnjaca: 


A. Benoe Ed. Hohendorff. Franciszek Jasińki. Aleksander Hr. Kkrukowieckhi. 
Józef Hr. Męciński. Zenon Slonecki. 


(DZIAŁ GRADOWY) 


it = A a a 
Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na r. 1878. Rozchód. 
| | 
W roku 1878 wystawiono 3.257 polie, któremi ubezpiaczono | Wynagrodzenia za szkody z lat poprzeduich T rh CZERCC WERE 182.758] 88 
wartość złr. 25, iż y Wynagrodzenia za szkody z roku 1878 . . . . . złr. 150,848-06 
Zebrano zaliczek . . s s EEE W Aa, 580.222. 55 || Koszta likwidacyi. . . . OFS ar T1386 158.001) 92 
Procenta od gotówki i weksli . 9.0 0 6.008 07 || Fundusz na szkody PAA =. Ju TN 158.753! 18 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z 2 roku is dyi 119255 — || Premia kontrasekuracyjna 3 162.452! 91 
Zwrot od Towarzysiw kontrasekuracyjnych za szkody i prowizye . . 94141 28 Koszta administracyjne . 18.662) 64 
Razem złr. . 749.621 90 || Odpis wątpliwych należytości 4 4 2.583) 74 
i : A Razem 62322 38 
vd ogólnego przychodu odpada prowizya ApentówNw "ASPA 65.612] 89 Saldo: Czysta pozostałość . . . FO U =. ABE AGE 57.796, 79 
EE Zw. .|  6sroog| Ol Zdr. 681.009, 01 


12 
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Stan czynny. Rachunek bilansu. Stan bierny. 
WETA a O L E o m o | |. cija 
Zaległości u Agentów i Reprez: ntacyi . . . . . . . . . e 68,242 | 48 || Fundusz na szkody ni: urega ow ddr 158 753 | 13 
W B»okach na rachunku bieżącym . . . aa a a a . 18,018 , 43 q| Fundusz na zwr.t z lat u przedajch . M: » deox. a 10,439 15 
Weksle od stran memecon 6 a Pow. „£ 142.888 | 82 Kuedusz rezerwowy gradowy z I kwisfbi: [878 r.. . . 281 92849 
Towarzystwa asekuracyjne . . 3 19 565 | 12 Przybyło w r. 1878: 
Papiery wartościowe własność fanduszu rezerwowego jo OR maliczek |... a . | © 5,12082 
gradowego : Sp meny 10, e a m" |. AE ICO:6Ż 
Prioritety kolei Liwowsko-Czerniowieckiej Nom. złr. 84,800) „ Procenta funduszu BENO „A „2 a OTO 
po złr. 76 50|= 26,522 | 20 „A a 307,500:51 
6%% Listy Zestawne galic. Banku hipotecz. Nom. złr. 71,8001 © Różnica kursu papierów . . . . o s s < 3,74155 | 304,058 96 
po złr. 90: go > 2 64,266 | 20 { 50% do funduszu rezerwowego . . . . .  28,898:39 | 
5% y $ Tow. kredytowego Nom. złr. 148,500| 5 Sldo: 4 100, zwrotu dla członków = . . . . . 2728860 57.796 79 
po złr. 85-9014 12%,561 | 15 | Ułamek do funduszu rezerwowego . . . . 1,609:80 | 
Wartość kuponów z 20 listopada 1878 r. . . . kawek 4. a 3984 | 13 
ina 531,048 | 08 581.028 1 08% 
Kraków dnia 20 listopada 1878 r. z 
DYRERKCOCRNTA: 
Henryk hr. Wodzicki, Alfred Milieskl, Henryk Kieszkowski, Naczelnik rachunkowości : 
ań: Jan Geisler. 
Komisya kontrolująca : 
Franciszek Jasiński, Aleksander Hr. Krukowiecki, Józef hr. Męciński. 
Adam Noel, vonon Słonecki. 
pysk estas IE PODST oce] Uwiadomienie!!! L. 584. NE | (38011 
| 
A\ Y Tryoniczu * O w kamienicy na Q: Z powodu restauracyi kamienicy, przenio- /bwieszczenie, 
Q Łyczakowie Poda z BE czasie Ô | słem mój Sklad fortepianów, Pianim J 
ordynuje 0 jęcia, które obecnie SORO SE Natia Ó i Harmonium i innych instrumentów, na W myśl $. 30 ust R ; 
jako lekarz zakładowy h stnictwo zajmuje. - Bliższa wiadomość tamże 0: ulicę wyższą Ormiańską licz. 16 , i y a TOES T O 
Dr. DĘBICKI na miejscu KE: ivis a ris kościoła "Ian Balko podaje się niniejszem do publicznej 
OQGCOCOGOOCCOCOOGGO (805811 20) i *_ | wiadomości, iż rachunki z przychodów 
były asystent, kliniki w uniwersy* ok mo ami A a | 
A iecie Jagiellońskim, i wydatków Rady powiatowej buczac - 


kiej za rok 1878, złożone są na dni 
14 w kancelaryi wydziału tejże Rady, 
gdzie w godzinach urzędowych prze: 


ROEE J Auf Mlerlócigi, Befehl Sainer dal. utk Apostolisch. Majestit. 


wyk s a PARANA + Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefills-Direetion garantirta 


Sa „zał PA 
W Instytucie naukowym XIX. Staats- Wohlthatigkeits - Lotterie TĘ EG 


wojskowym für Civilzwecke der dicsseitigen Reichshilfte, Z wydziału Rady powiatowej 


deren Reinertrag zunächst dem Krakauer Kinderhospitale, der Traunkirchner Kleinkinderbewahr- 


we LGwrow ie j anstallt und den Töchtern der göttlichen Liebe in Wien, dann nach Mass des Ertrages dem Lande Buczacz dnia 2 czerwca 1870 


ulica Piekarska Nr. Żlszy, rozpoczął się f Bukowina behufs Errichtung einer mit einer Abtheilung für Irrsinnige verbundenden Krankenan- 
- stalt und dem ruthenischen National-Institute in Leiberg gewidmet ist. 


C 

Ć i 

oe E ernir | 6272 Gewinnste im Gesammtbetrage von 230.200 Gulden. 
Ć 


Ogłoszenie. © 3—9 


Niniejszem uwiadamia komitet pa- 


i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych 
» 5 F 7 
rafialny przy. kościele P. Maryi Soiež- 


z dmiem i marca 1879. ĝi| frear 1S or- und rze zu 1000 i. 500 d und 200 il. 10 Trefer i tn i.20 | 


jodnorocza yel ochotuków | | Rauyttrefer mit 70. A i Notenrente | Haupttrefer mit Ki 000 Notenrente 
| „0 


jg Jar à BEBO. fi, 40 Trefier a BMO f. und SQ T:effor à LEO A. Notenronto, cudlich fex r 3 łc z 
winnste zu 40 fi, 20 fi. und 10 fi. im Gesammtbetrage von 79.000 fi, nej parafian tegoż kościoła, iż na mocy 

orzeczenia świetnego Magistratu lwo- 

IE Kin Los kostet 2 fi. 6. W. gi wskiego jako władzy politycznej z dnia 


| 
Zakład utrzymuje także 
Die näheren Bestimmungen enthiilt der Spielplan, welcher mit den Losen bei der Abtheilung für 20 grudnia 1877. | 28250. za —kA 
5 "LO ; z 


Pensyonat Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 17 Juli 1879. 


znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie 
powierzoną. 


| 

I 

Zgłaszać się można codzień od godziny % / 

$ 4tej do 7mej popołudniu. | 


Staats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, x. Stock, im Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Ab- 
satzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


Die Loże werden portofrei zugesendet ZZ 


Von der k. k. Lotto - Gefälls - Direction. Carl Latuor von Thurmburg. 
+ | WirwN.am 1 Mai 1879. k. k.Hofrath und Lotto- Director. | 


(3524 1—6) > sd -A 


racyę zewnętrzną plebanii wraz z da- 
chem ogniotrwałym, mają złożyć kwotę 
2.214 złr. 97'/, ct. w. a., gmina zaś 
miasta Lwowa kwotę 454 zł. 991/, ci. 
w. a., Zaś na mocy orzeczenia z dnia 


F. Koestlich 


e k. kapitan, przełożony zakładu. 
(2373 


26 maja 1879, I. 15191 za wewnętrz- 


ną restauracyę plebanii 692 zł. 64 at. 


fabr ; ak. 
Największy skład na restauracyę zaś kościoła 3948 zł. 


ST | ij | E N x 7 etek 401/, et. w.a., gmina zas jako patron 
P we RH pończoch i szkarp (3378 3 -?) 928. zł. 20t, et. w. a. Restauracya 
7 Aa o stałych cenach i 


poleca po ` 


plebanii już dokonana, restauracya ko - 
ścioła jest w toku. Rachunki można 
przejrzeć w kancelaryi parafialnej z 
terminem trzymiesięcznym do zgło- 
szenia rekursu przez Magistrat. 

3 czerwca 1879. 


Komitet parafi > 


Banera 


y 
Bardyjowską, Bilińską, Budzińską, | S h y WW uica 
Hunyady Janos i Franz - Josefs- Magazyn C a ero 
quelle, Kmską, Egerską, Fachingen, Friedrichs- 
haj, Giesshiibler, Gleichenbergską, Iwonicką, 
Krynicką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznachis- | ~- 
ką, Marienbadzką, Obersalzbrunn, Rabczańską, 
Selterską, Spaa, Schwalbach, Szozawnieką, Vichy, 

Wildungen i Żegestowską 


z tegorocznego nalewu już otrzymal 
i poleca handel 


St. Markiewicza 


ww e L ww ab ww” ii e, 
Rynek 1. 42. (2693 8—7) 


rólestwa (alivyi i Lo- 


doməryi z wielkiera | 
księstw. Krakowskie L 
na rok 


1879 


aabyć można po cenie © ' zł. G6 «et, 


w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca dodaj 
NICE handel sprzętów Kościelnych i cerkiewnych tk r E A 
A zawo at || WALENTEGO STACHIEWICZA [oee eren" 


a a przesyłką pocztową (8 gt w.a Wg 


WYKAZ 
¿miar terytoryainych 
w okręgach sadowych i politycz- 
wych śdełlicyi. 


zarzudzomy ch 


k JBNATYŻĘ 
| 
| 
|| 


w Mhkspedycyi SE W Tarnopolu E Szematyzm przesyłamy tylko za 
Gazety Lwow k Ą | uiszczeniem mależytości z góry_ 
Ye p WOWSRZCJ. CHMzan"gżapwwiiaza konrnskhki ap- Za pobraniem male*rieści n KR, 
przeiyłamy §zomatyz 


(3896 1—25) | "RES ABE "PEZET TY pi 


3 drkam Wi. Baólkskiega, sl. Uraneskiege, L 12. dom Warner. i: 
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